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w konkursie Toto Lotek
p.p. Totalizator Sporto­

wy zawiadamia, te w kon­

kursie Toto-Lotek na dzień

24.11 br. odnaleziono 1 roz-

wiązanie z 6 trafieniami, na 

które przypada nagroda

Z TELEOBIEKTYWEM

NA LIPSKIM STADIONIE

hokeistów ZSRR
w Kanadzie

! Nr 185 (1471) Warszawa, 26 listopada 1957 r. Cena 80 gr.

TORONTO. Hokeiści radzieccy 
rozegrali w Kanadzie drugie spot­
kanie w miejscowości Windsor, 
gdzie zremisowali z * zespołem 
..Windsor Bulldogs" 5:5. Drużyna 
kanadyjska była słabszym zespo­
łem niz pierwszy partner zespołu 
radzieckiego Whitby Dunlops, S 
którym goście przegrali 2:7.

Zbyt łatwo Meli wygrać i za wolno się ruszali

A**'

Szczęśllwym

powiatu war-mieszkanka

która złożyłaszawskiego,

w jednej z ko-swój kupon

lektur podwarszawskich.

W Moskwie o Lipsku
wyskoezyć mi z piersi...

Nie mogłam dla si°hle znaleźć 
miejsca w dnniu. Dzieci też nie by-

czem - milienerem jest

ło, byłam sama. Trochę cnoruje na 
serce, więc aż się przestraszyłam o j 
siebie... Wyszłam potem po męża

Z trenerem T Forysiem

niewielu

na str. 2
I nie była to tylko szybkość

indywidualna.

Nasze typy

na 1 grudnia bm.

6.

St Etlenne — Relms

12.

wygrania

w Toto-Lotka

“ grody. a m 1 teaOania^M

2.
3.

polegająca na

z naszych graczy

poslada-

Moment losowania Toto-Lotka 
na. lipskim stadionie. Ciągnie­
nia to przyniosło wielką, 

poltoramilionową wygraną 
Fot. CAF

- Chce państwa pocieszyć. 
M.inek B również zosial sprav. • 
dżin-- i wszystko s>ę zgadza — ta­
kimi słowami powitał pierwszych 
polskich milionerów dyrektor Tota­
lizatora p. Bączkowski... — Proszę 
państwa, siadajcie...

Chcecie zapewne wiedzieć. Jak 
uyg ąda człowiek, który wygrał 
półtora miliona złotych, jak się za­
chowuje? Sądzicie może, te' postne 
Jego blje blaskiem złota? Nic po­
dobnego. Jedynym dostrzegalnym 
blaskiem był... bla*k śwlećy, przy 
której toc/vla się rozmowa. gdyż 
w lokalu Totka zepsuło się światło 
Przvsz.li we dwoje. Ona i On. Nie- 
młodn już ale i nie starzy, około 
..czterdziestki", ubrani zwykle, jak 
wszvsi v przeciętni ludzie któ-ych 
spotvkamv na warszawskiej ulicy

Różni ich od wszystkich tylko... 
rlmbirig. fakt, że od kilkunastu go- 
flzin są szczęśliwymi posiadaczem! 
kuponu Toto-Lotka t. 6 trafieniami, 
co w języku „mamony” oznacza 
1.592.356 Złotych!!

Fani Irena i pan Stanlsłąw X od- 
posiadają cierpliwie na grad py­
tań jakimi zasypuje ich niżej pod­
pinany.

— Gracie państwo od dawna?
— Od początku Totka... co tydzień 

na 5 kuponach po 5 rozwiązań.
— A więc wytrwałość została na- 

grodzona. Czy typujecie państwo 
razem, czy osobno? Czy może we­
dług jakiegoś systemu? Prosimy u-

Grudniowy 
egzamin Dynamo 
w Południowej
Ameryce

na lipskim stadionie
S LIPSK, 25.11 (teł. wł.) Pierwsza analiza trzeciego 
|| meczu Polska — ZSRR decydującego o zakwał.fi- 
H kowaniu się do finałów piłkarskich mistrzostw 
S świata w Sztokholmie, zrobiona na zimno przez H różnych obserwatorów spotkania, sprowadza przy- B czyny przegranej naszej jedenastki, czy też, jak kto 
H woli zwycięstwa drużyny radzieckiej do jednej 
H zasadniczej sprawy: szybkości. Błyskawiczny start 
H i kilkunastometrowy nieraz sprint do piłki posia- 
H danej lub prowadzonej przez przeciwnika, były tak g dużym atutem zowodników radzieckich, że nawet 
® najbardziej rutynowani reprezentanci polscy zasta­li nawiali się podczas gry, czy taka szybkość jest 
® w ogóle u piłkarza możliwa.

W odpowiedzi żonę wyręcza 
Stanisław:

— Gramy wspólnie. Ja wypełniam 
3 kupony, żona dwa. Zwycięski ku­
pon należy Jednak do żony, syste­
mu nie mamy żadnego, początkowo 
graliśmy tak Jak wszyscy, co tydzień 
stawialiśmy krzy/vfci według wła­
snej fantazji. Ale te czasem wycho­
dziły te pozyrje. z ktorycn uprzed­
nio «rezygnowaliśmy. — postanowi­
liśmy nic nie zmieniać. I od poi 
roku typujemy bez zmian 25 jedna­
kowych wariantów, co tydzień to 
same...

— Ostatnio żona zaczęła się nawet 
trochę uleclrrp Iwić, że nic nie wy­
chodzi, że wydatek za duży, zwłasz­
cza że tytko ja pracuję na dom. 
Jako robotnik fizyczny.. A 200 zl

parłem, czułem, że przed Bo/.jm
Narodzeniem coś musimy wygrać.••

— Kto pierwszy stwierdził 6 traf­
nych na kuponie, pan, czy tona?

— To Ja — mówi pani Irena —
Słuchałam w niedzielę transmisji me- !
czu x Lipska, leżałam na tapczanie, 
a potem ogłosili wyniki losowania 
które się tam odbyło... Mąż był w rV"b 
pracy... Zapisałam cyfry, potem , 
sprawdzam 1 patrzę — jest 4. potem .
5... wreszcie wszystkie trafne! My-

na drogę...
— ...1 na powitanie powiedziała 

ml: dzień dobry, millonerzel — uzu­
pełnia pan Stanisław.

— Wie pan, w sobotę miałam ta­
ki dobry sen...

— A w niedzielę, czy spala pani 
dobrze?

— Oka przez całą noc nie zmru- 
żyłam, za to mąż spał smacznie...

— Czy macie państwo jakież pla­
ny, w co zamienM lak piękną wy­
graną?

— Tak. po to graliśmy, aby wy­
grać na mały, własny domek. Jest

LIPSK, 25.11 (tel. wl.). Było już 
dobrze po północy, kiedy w opu­
stoszałym hallu hotelu Airtorla,‘ni­
czym zbłąkany duch szekspirow­
ski. objawił się poszukiwany przez 
nas bezskutecznie Już od kilku go­
dzin trener niedzielnych triumfato­
rów GawriJa Kacxalln. Nawet zmę­
czenie. które widać było na jego 
twarzy nie mogło przyćmić pewnej 
ifciutkiej zawadiackości, z jaką 
Tsunął swój słynny kapelusz na. 
tył głowy.

Dobry znak — można ruszać do 
ataku, "przecinamy mu przemyślnie 
drogę do windy 1 błagalnym ge- 
^em. Intonacją, spojrzeniem za­
trzymujemy go.

— Tawariszcz Kaczalin, adnu ml- 
mrku

— Przecież rozmawialiśmy Już raz 
dzisiaj w szatni.
- To było co innego, teraz pro- 

*im\ o bliższe szczegóły waszych 
prz.gotowań do światowej batalii.
- Hm... no to trzeba by usląsć 

na chwilkę, bo czeka nas daleka 
podrób (dawny rosyjski obyczaj na­
kazuje. by przed podróżą wszyscy 
podróżni i odprowadzający siedli 
ha chwilę).

— No to siądźmy i podróżujmy.
— Więc już za kilka dni, bo 28 i 

Hqopada drużyna Dynamo pod wo- 
dóa trenera Jakuszyna udaje się do 
”^u<iniowej Ameryki, gdzie czeka­
ją ja cztery spotkania. Na pierwszy 
'"śi^ń idzie Vasco da Gama w BTa- 
*>lii. potem czołowe kluby Argen- | 
L ny. Urugwaju i Chile. To tournee ; 
P°"inno nam w dużym stopniu po- t 
nB*c w zorientowaniu, się w możli­
wościach tamtejszych graczy 1 wy­
polerowaniu formy, jak równie* 
uzupełnieniu pewnych braków, z 
krónch najważniejsze są raczej 
natury kondycyjnej.

Po powrocie czeka piłkarzy czyn- 
nv wypoczynek w postaci ..domo- 
Jej” rundy zimowej, jedynym mię- 
Upaństwów vtn meczem przed mi- 
ynostwaroi świata będzie spotkanie 
‘Anglią. Do tego czasu musimy nad- 
pbie braki kondycyjne, o których 
»uz wspominałem. Potem będziemy 
niyślelj jak wyjść najlepiej ze sma* 
*an t naszmil rywalami na ml- 
«rzostwach świata.

A które ekipy będą, zdaniem 
P«na. najgroźniejszym przeciwni- 
«sm drużyny radzieckiej?
" Cała finałowa piętnastka.
” A z tej piętnastki?

taT V° chyba przede wszystkim, 
„ ® Jak dla każdej drużyny euro- 
?vl8k~ ekipy południowo-Ame- 
r”®ańskle.

MILIONER"

Brychczy znalazł się w „młyn­
ku" obrony radzieckiej. Poie-

Sędzio angielski Clough, z któ- ' dynkowi łącznika .- 
----  ------------ zamieszczamy j iącymi sitami przygląda 

str. leżący na ziemi Kempny
Fot. M. Szymkowskl Fot. E Warnuns

rozmowę 
na 3

— Grałem już nie-eden meez r 
i z różnymi przeciwnikami, nie, 
raz szybkimi jak charty, zaw- j 
szc jednak prowadząc piłkę' 

i przed nimi czułem ich krok: 
i mogłem obliczyć ■ odległość 
dzielącą . mnie od nich — po­
wiedział wieczorem nasz po­
mocnik ZIENTARA. W uie- 

. dzielę były zaś wypadki, kiedy 
miałem.nad_przeciJ7nikięRLkiL 
ka metrów przewagi, i mogłem 
spokojnie podprowadzić piłkę 
na wolną pozycję, skąd chcia- 
łem dokładnie podać ją partne­
rowi w ataku, a mimo to by­
łem doganiany. Co gorzej nie 
czułem za sobą nawet oddechu 
przeciwnika, nie mówiąc już 

l o krokach.
To samo co Zientara mówią 

i pozostali gracze: obrońcy i na­
pastnicy. Rosjanie potrafili więc 
położyć w przygotowaniach do 
tego meczu duży nacisk na wy­
robienie takiej szybkości, przy 
której przeciwnik musiałby 
skapitulować, bowiem bardzo

(Wożniak, Korynt i Kempny) 
mogło im pod tym względem 
dorównać.

j?
MOSKWA (tel. wł.)

Zwycięstwo piłkarzy radziec­
kich Lipsku sprawiło
wlelka radość milionom kibi­
ców piłki nożnej w ZSRR. 
Mecz transmitowany był 
przez radio I przed zainsta­
lowanymi na ulicach głośni­
kami zbierały się tłumy lu­
dzi. Moskwa żyła w niedzie­
lę tylko piłką nożną. Spra­
wozdawca radiowy podkreś-

ukazuje się w poniedziałek 
— „Prawda”, podaje obszer­
ne sprawozdanie z me^zu 
pod tytułem ..Zwycięstwo n ł- 
karzy radzieckich w Lipsku * 
Sprawozdawca podk 
w pierwszej częśc 
przewagę uzyskali

lał sprawozdaniu dobrą 
obrony radzieckiej.

twierdząc, że do zwycięstwa 
piłkarzy radzieckich przy­
czynili się najbardziej Ja- 
szyn, Kuznlecow. Netto ■ I 
Strelcow.

Jedyny dziennik, który

Jednak zawodnicy 7 
trafili opanować sy 
zapewnić sobie zw
Obie drużyny — w 
wozdawcy „Prawdy" 
czyły zaciętą walkę, 
na wysokim poziomh 
nicznym, jednak |uż r

stojącą

po dru-
qłej bramce Polacy, mimo 
ostrych ataków.
stanie zmienić

| Kempny przewraca 
jeszcze stara się o 

na bramkę Ja 
Fot. £

tym. że Wojnow lub Kowalew 
doganiali prowadzącego piłkę 
Polaka, jak tylko chcieli i albo 
mu ją odbierali, albo utrudniali 
celne oddanie.

Piłkarze ZSRR, zwłaszcza 
i napastnicy i pomocnicy, zaim­
ponowali również dużą szybko­
ścią zagrywek przeważnie z jed­
nego uderzenia. Robili to tak 
składnie i równocześnie precy­
zyjnie, że przychodziły nam na 
pamięć wielkie dni piłkarzy 
węgierskich. Było w tym oczy­
wiście trochę jednostronności 
i szablonu, ale daj nam Boże 
więcej , takich szablonowych 
akcji- Jeżeli będziemy umieli 
je robić tak szybko, jak w Lip­
sku ' robili to reprezentanci 
ZSRR, to i my będziemy wy­
grywali mecze eliminacyjne do 
mistrzostw świata. Będziemy

Kotówna była najlepszą zawodniczką meczu P°ls^ NRD 
wygranego przez gimnastyczki niemieckie 

09 ZOL wAJ

Drużyna ZSRR przed mcporzę- 
ciem decydującego meczu 

Fot. F

5* '3
*•* ■

pod ‘„LIPSK

3 
es

8.
a.

Legia 
Łechta 
Górnik Z. 
Nlce 
Racing 
Marsellle 
Lille 
Angers

Aleś 
Monaco 
Beziers 
Lanerossi 
Verona

— Stal
— Gwardia 
— Budowlani 
— Lyon 
— Sedan 
— Valencien. 
— Nimes 
— Sochaux

— Metz 
— Lens 
— Toulouse 
—,Genova 
— Atalanta

Większe szanse

x. 1

p. P/ Totalizator Sportowy ' za­

wiadamia, że' celem .umożliwienia 
grającym w TotóTLptka osiągnięcia 

.większej ilości wygranych wprowa­

dza się następującą zmianę w in­
strukcji konkursu, Toto-Lotka’

? Począwszy od 1- grudnia: br. wypro­
wadza ślę 4 stałe-stopnie nagród 
za trafne odgadnięcie „6, 5, - 4' 1*3 
dyscyplin sportu. w związku 
z powyższym kwotę przeznaczoną ■ 
ni wygrane dzieli się na 4 równe ■ 
części po 25 prpe. ( L ;

1 Jeżeli w konkursie nie łjędzle I 
trafień, wówczas ? na nagrody za 

■ S 1.4 trafienia przyznaje się po M 
proc, sumy przeznaczonej, na < ną-



Str. S PRZEGLĄD SPORTOWY

Roma,

Drużyna

beli. prowadzi Juventus — 1:1 pkt, 
2. Floren:ina .— 17, 3. Napoił — 16.

RZYM- Czołówka

Nimes — Touiouse 3:2. W tflbeli 
prowadzi Reims — 22 pkt. 2. Lens 
— ż*. 3. Monaco — 18. 4. St. EHen-

włoskiej I

Rapid pn

ring Olympia

Vojvodina 2:1.

po II pkt

BERLIN.

(Monachium) 
dorf). Pawa

BELGRAD. W in rundz^ 
strzostw piłkarskich JugosłaWi

finale piłkarskiego ■ 
mierzą się Rayern

Fortuna (Duessel- '

zonie 1954—55 pracował u 
czerwonych (nazywanych 
powodu koloru pasiastych 
iek graczy Romy. — slyr

arbru-cken. a Fortuna wy- j 
półfinał z Hamburger sv

nicki — Dynamo 4:0. Partyzant — 
Split l:fl. Zeleznicar — Ruducnost 
1:1. Crvena Zvezda — V«lez 2:1.
Hajduk — Spartak 1:0. W labeli , 
prowadzi Radnickl — 15 pkt, 
Partyzant — 15. 3) Hajduk —

xa granicą

•traciła w niedzielę punkty, ale u- 1 
kład tabeli pozostał bez zmiany. | 
Lider Juventus przegrał z Napoi! I 
1:2, dzięki czemu Neapolitańczycy 
zbliżyli się do wicelidera Fioren- 
tiny, która straciła punkt, remi­
sując z Inter 0:0. Pozostałe wyni­
ki: Atalanta — Torino 0:1, Milan— 
BoLogna 0:1. Padua — Alessandria 
2:1, Roma — Lanerossi 1:1, Samp- 
dorla — Lazło 1:1. Spal — Verona 
1:1. Udinese — Genova 2:2. W la-

PARYŻ. Reirns czołowe

Lyon Mona*
kś. Lilie — Sochaux 4.2. Metz

WIEDEŃ. Wiener SC po rozgro- {

twarz Da Cozty, której wyraz świadczy o obawie nieumyśl­
nego potrącenia robinsonująccgo na próżno bramkarza

LCKSEMBCRG, Druga reprezen­
tacja piłkarska Hiszpanii pokona­
ła Luksemburg 4:1 (2:0).

BERET N. zmiennym
ściem grają piłkarze leningradzkie- 
go Zenitu w NRF. Po zwycięstwie 
3:1 i porażce w tym samym sto­
sunku. Zenit przegrał w trzecim 
meczu 1:2 z I-ligowym FC Saar- 
bruerken. Goście zdobyli prowa­
dzenie już w 12 min. ze strzału

BUDAPESZT, 24.11 (tel. wl.) Wy-

ROMA
drużyna wielkich możliwości 

i wielkich indywidualności
ZARÓWNO w Rzymie jak w| Wydaws'- -'7. ■*- —

Mediolanie utarła się w ko- | Romy- 1 postępy po>zczegomvch 
lach piłkarskich opinia, że jedna 1 graczy, ustabilizują tego trer-ra 
z czterech czołowych drużyn ta- na dłużej. Ale oto przed kilku 
ueli I-ligowej — Roma, to nie jest , dniami prasę obiegła sensaedna 
doora drużyna. Dla niewtajemni- : wiadomość: Alec Stock odchodzi 
czonego opinia ta wydaje się tym a Jego miejsce ma zająć dotych- azilvni*t£7a T» finiverit tar!L*« rtm_ I o-T-łcnu-«r :i_ n   ____

■aio się. że dobre wyniki , szybkości, bardzo cz.ęsto zapomina 
nnstenv 0 wszystkim. Rozpoczyna swój

dryblingowy halet, wprawiając w 
podziw wszystkich, ośmieszając

v. tska poszczególnych jej graczy j 
nie schodzą ze szpalt gazet, oma­
wiających spotkania* ligowe. Dziw- I

[ czasowy napastnik Romy, 
( Szwed NORDAHL.

becn:e czwarta w tabeli ligowej, 
zdobyła sobie to dobre miejsce 
dzięki licznym zwycięstwom

Na ‘.ego rodzaju obiekcje otrzy­
mywałam stale odpowiedź:

2—3 na raz obrońców przeciwnika.' 
..kiwając" ich z jakąś dziecinną 
radością i satysfakcją, demónstru-
jąc całą finezję prowadzenia pił- 

: ki, uważaną za szczyt elegancji v/ 
Motywv lej decvzji me są jesz- - bajach Ameryki Południowej.

niej będzie się o
a o. od samego mr Stocka. Jego lako- l 

nicznośc przekracza nawet nor-

oni nieładnie grają. O Lazło — to i 
zupełnie co innego.' (Mimo Iż La- 1 
zlo w bezpośrednim spotkaniu z
Romą poniosło porażkę’).

..Nieładnie" — :o znaczy defen­
sywnie i rak należy rozumieć opi­
nię, której przeczą jednak fakty.

MR „STQP”

mamą ..dawkę" przysłowiowej an­
gielskiej maiumówhości. Podobno.
w rzadkich wypadkach.' udało się 
niektórym Szczęśliwcom * wyduś,c 
z niego cztery słowa, Mą pr— 
ważnie ogranicza się do trzech.

ale IC^

SIŁOWY BLOK KOMY

■ Przezwisko, jakie mu nadano, 
tj-awesaijąc jego nazwisko na mr 

; Stop, zawdzięczał Anglik taktvce. 
jaką naizucai swej ard..yme. Ab-

Romy nie należy do ।
idczą q tym 
jej trenerów 
latach. Inne 

i h także.
z trenerów 1

dru- ■

Romy

żółto-

koszu-

ner angielski, JESSE CARVER. Po 
nim przez niemal dwa pełne sezo­
ny utrzyma! się słynny Węgier 
GTORGTO SAROSSI, który jednak 
Juz pod koniec uh. sezonu oddał 
berło władzy byłemu świetnemu 
bramkarzowi Romy — GUIDO MA-

zowano znowu Anglika 
STOCKA.

Matematyka ligowa dla totkowiczów

Nie pomogły surowe środki sto­
sowane przez Sarossi, niewiele po­
mogły łagodniejsze, ale równie sta­
nowcze argumenty Stocka.

KOSZULKA 
REPREZENTANTA KUSI

mo bowiem, iż Rupia posiada na­
pastników takiego formatu jak Da 
Costa i Ghiggia — takiykę upie­
rano na ,,siłowym" bloku obron­
nym — zresztą świetnym — troj-

Jeśli od pewnego czasu Ghiggia 
• wykazuje pewną poprawę, to nale­

ży zapisać to na rachunek faktu, 
że będąc pochodzenia włoskiego, 
został powołany do reprezentacji 
Włoch i żywi po cichu nadzieję, że 
znowu uda mu się błysnąć na mi- 

' strzostwach świata. tym razem 
już nie w urugwajskich, lecz wło­
skich barwach, ale jego ulub ona
odpowiedzią wszelkie uwagi
trenera i kolegów jest oświadcze­
nie:

— Sędziowie we Włoszech nie 
, mają żadnego zrozumienia dla na­

pastników i są zawsze po stronie

szybkiemu bramkarzowi Panetti. 
Biok został wzmocniony nabvlvmi 
od Uainese. Magii i Menegoui. Ci 
dwaj niemłodz. już gracze, prze- ' obrońców, którzy z kolei tylko po­
zywają uoecme .w Romie arugą , . , . , _ . .
młodość i swymi akcjami, tempem i na nasze kosci’ J«dyny gwiz-
t temperamen.em zadziwiają wszy- i jaki słyszę po bolesnym faulu,
stklch. Tej linii obronnej zawdzię- . zaaplikowanym ml przez obrońcę 
cza Roma większość swVch sukce- 1 
sów.

Niestety,

nar iz.icj 
ataku.

daleko mniej zwarta i 
mimo iz niewątpliwie

' — to syrena ambulansu, który 
; mnie odwozi z boiska do szpitala.

utalentowana, jest linia 
którym grają gwiazdy 

wielkości.

Grający na pozycji lewego łącz­
nika DINO DA COSIĄ przyszedł

Atak, uzupełniony przez szybko­
strzelnego LOJODICE, byłego re­
prezentacyjnego juniora SECCHI, 

: który strzela z każdej pozycji I 
I niezwykle skutecznego PISTRIŃA, 
, zaczyna się jednak 'od pewnego 
' czasu wyraźnie poprawiać, a trój-
i ka Ghiggia — 

la wykazaje
I nie. Nordahl

Lojodice — Da Cos- 
coraz większe zgra-

przed 3 laty do Romy z brazylij- ' nie. Nordahl obejmie jednak sta- 
skiej Botafogo i w uniegłym sezo., nowisko trenera po Stocku i jego
me /.dojyi tytuł najlepszego Strzel­
ca pierwszej ligi. Styl jego biy-

strzalów

vplyw może zreflektować nieco 
.enfant terrible" ataku — Ghiggię

woleya i doprowadzić do skutecznej zmia-
jest tak charakterystyczny, że ' ny taktyki gry Romy, 
przejdzie chybia do historii piłkar-

64 szosowców
uprawnionych cło starta

we wszystkich wyścigach 
KRÓLAK I WILCZEWSKI 
mają prawo udziału

w eliminacjach przed Wyścigiem Pokoju
W OKRESIE powojennym ule­

gał kilkakrotnie zmianie po­
dział kolarzy' szosowych według 
licencji lub norm klasyfikacyj­
nych. Ponowną zmianę notuje­
my i obecnie. Otóż Polski Zwią­
zek Kolarski wprowadza z ro­
kiem 1958 podział szosowców na 
4 kategorie: licencja A i B oraz 
karty wyścigowe A i B.

Zawodnicy z licencją A mają 
prawo startu we wszystkich im­
prezach kolarskich w 1958' ro­
ku. Lista zawodników z licencją

uzyska dwukrotnie miejsc, » 
pierwszej dziesiątce na m».u 
Zmiana licencji B na a odte 
wa się tylko jeden raz po „ 
kończeniu: sezonu.

„KARTOWICZE**
। Na rok 1958 wprowadza ii, dwi. ka. ty wyścigowe A i B. VvS 
wyścigową u otrzymuje S’ 
dy zawoonik zrzeszony w kluht 
i ma prawo sta. tu w wyścinTS 
na dystansie co 50 km. Prawo Co 
wykupienia karty A będzie 
zawocmk, który ukończy przynii- mniej cztery wyścigi w ka-cl. i 
Pn«;ikrap7P L-arttnr ___ _ V, - ----- -zz . ' MMIMBJ uiicry wyścigi w kapcie 8

A zatwierdzona przez Zarząd.} Posiadacze , karty wyścigoTei a 
PZKol. obejmuje 61 nazwiska.; , s®rtowa^ w
Trzeba dodać, że Komisja Spor- । Oprawo 'wykupienia liunei; r 
towa zgodziła się wydać licencję < siadać będą zawodnicy*— mit 
A Królakowi i Wilczewskiemu i dączę . karty wyścigowej A o -le 
na skutek ich pisemnych próśb 
— w celu: umożliwienia im pra- 1 
wa ubiegania się o wejście do !

< ce przy minimum 30 koiarzSh 
------„-------------------------------- — 1 kończących wyścig; 2) mają ukoś- 

drużyny reprezentacyjnej na XII czonych 18 lat.
Wyścig Pokoju poprzez start w B do i
3-etapowym wyscigti elimina- cji.B może się odbywać w danu 
cyjnym. . całego sezonu 1958 roku.

Oto lista kolarzy z licencją A:

1. -Bedyński. Legia W-wa 2 
Brzeziński. LZS W-wa. 3. Bugalski 
Legia W-wa. '4. Buyno. Sparta Zo- i 
libórz. 5. Chomlcz. Zawisza; Bdę., 
6. Chwiendaćż. Górnik Mysł. 7. 
Cierajewski, Zawisza Bdg. 8. Cle I 
ślak. Legia W-wa. 9. Czarnecki 
Górnik Mysł. 10. Domański. Lenia; 
W-wa. |

11. Fornalczyk. I.ZS Myszków, i 
12. K, Gazda. Start Bielsko. 13. Gc- ; 
ilke. LZS W-wa. 11. Geszka. Gór

Kącik
statystyka

nik Kat. lo. GłO’vatv. Wł. Niemo- 1 * ®
dlin. 16. Grabowski. Gw. W-wa. 17. , , , , • w ni f..._..... pod redakqn Z. taki

me co kazać poecie pisać nudne , w. 201 Jarzembsk; LZS Za 1
elaboraty, ale koszulka reprezen- , ga{, n OBOCZNYM zwyczajem od ni-
tanta wiele może... A więc kto ; 21. Jurek. Le^ia W-wa 22 Ka- ; Mniejszego numeru zaczynamy

1¾ ud? Słę łuski. Gw. W-wa, 23 Kaczmar- i publikować „Kącik statystrka’*, 
aatad'liIAaC3Aani *h-mZ i czyk- Kat- 2’• Kamirski. Gv. który w ub. sezonie cieszył się du- 
dała stę ani di Sarossi, ani mr w-wa. 25. Kłabiński. Gw. W-wa żą popularnością u naszych Czy- 
bcockowi. . ag Komnniewski. Kol. Sosn.. 27’! telników. Z bilansem światowym

którzy dobrzeWprawdziestwa wlosktego pod nazwą: 
a la Da Costa.

! Wydawałoby się, że mając 
; kiego Strzelca, * taktyka gry

gol znają Ghiggię, twierdzą, że kazać

naszej ekstraklasy
niki X rundy ligi piłkarskiej: 9 0 M
MTK — Vasas 2:1, Ferencvaros - i m m ■sasa-ąś i liga francuska

piłkarskiej:

my mogłaby i powinna mieć punkt 
ciężkości w ataku. Na przeszko­
dzie tego stoi jednak drugi do­
skonały napastnik, słynny prawo- 
skrzydlowy byłej, mistrzowskiej 
drużyny świata — Urugwaju —
ALCIDE GHIGGIA; a raczi 
tyle on, ile jego niesforna 
ra, która obraca w niwecz 
najlepsze chęci.

jego

mu wyrzec się dryblingu, to to sa-
201 Jarzembsk;

Jurek. Lejda W-wa. 2.

W-wa.

Gw.

ciuje się drużyna górników Tata- :

FRAGA, 24.11 (tot. wł.). W 23 ko­
lejce rozgrywek ligi piłkarskiej 
CSR padly następujące wyniki: 
Dukla Praga — Tatran Presów 4:0, 
Ruda Hvezda Brno — Slovan Bra­
tysława 0:1, Spartak Hradee Krato­
we — Dynamo Praga 1:2, Banlk 
Kladno — Banlk Ostrawa 4:2. Spar­
tak Trnawa — Dukla Pardubice 3:0. 
Ruda Hvezda Bratysława — Spartak 
Praga Sokołowo 3:0.

4JSTATN1E 3 mecze - tegorocz- 
v nych rozgrywek ligowych o 

mistrzostwo Polski, 9 spotkafi pięt­
nastej kolejki ligi francuskiej, a 
na dodatek jeszcze 2 mecze ligi 
włoskiej zawiera program 47 za­
kładów totalizatora na niedziele l 
grudnia Trzy pierwśze pozycje 
skupiają, oczywiście, .największe 
zainteresowanie polskich sympaty­
ków pliki, a zwłaszcza pozycja 
druga ! trzecia, od których zale­
żeć będzie nletylko ewentualna wy­
grana w totku, ale ! tytuł mistrza 
Polski na rok 1957, a może i pięk­
ny motocykl „AWO" — nagroda 
dla zwycięzcy konkursu' Przeglądu 
Sportowego i Totalizatora pn. ,,16 
zagadek ligowych".

POZ. 5. RACING — SEDAN
NIESFORNY GHIGGIA

Program zakładów
POZ. 1. 

LEGIA — STAL SOSNOWIEC

Gdyby legioniści byli na wiosnę

na 8 grudnia
w takiej formie. Jak obecnie, nie- I 

i wątpliwie mieli by wiele do powie- t 
, dzenia w sprawie mistrzowskiego 1 
i tytułu, a nie musicliby zadowolić i

się czwartą lokatą. Są oni w t;
spotkaniu fawory- 1

ko. a pora tym osłabiona jt

1. Alessard la — campd<
2. Genova — Verona
3. .inventus — Atalanta

Lazło — Torłno 
Milan — Roma 
Napoił — Bolor>na 
Spal — Florentina 
Udinese — Padova 
Valenciennes — Lyon 
Metz — Nitries
Saint Etienne — Lens 
Relms — Pacing 
Sedan —* Angers

k-.w, przebywających od pewnego 
czas i na kuracji (Masloń. Krężel, 
■'‘aje^skj l Konopeisl.l). Młodzież, 
sosnowiecka nie może leszcze w 
pełni zastąpić swych rutynowa­
nych kolegów.

Przypominamy ostatnie 3 wvnl- 
Id: Legia — Wisła d 2:2, Polonia 
w 4:3. ŁKS d 3:1. Stal — Górnik 
Radlin d 1:1. Polonia w 0:0, Wisła 
d 1:0. Nasz typ: 1.

UWAGA: Poz. 1—8 spotkania o 
mistrzostwo lid włoskiej; poz. 10 
— 14 spotkania o mistrzostwo ligi 
francuskiej.

POZ. 2.
LECHIA GDAŃSK 

- GWARDIA W-WA

..PRASA SPORTOWA*

K.d.saJ. Kolegium 
■ rufor, Alek,.odra

tkladile:

... rru.Kcjn, L,cn uergowi.l, au- 
ward Strzelecki «redaktor nactel- 
nyl. Witold Szeremeta «aekretarr 
redakejti Jeray Zmaratlk (zastęp 
ea nacielneeo redaktora).

Telefony: Central. R4N1 I I424t orar 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
I Sekretartal — 4.11«. Sekretarz Ra- 
dakejl - flttl. Dalal Sportu - 
MIM. 1HM Redaktor Naczelny 
przyjmuje - dni now,zednle w ęadz

Jakkolwiek wynik tego meczu 
nie wpłynie już na ostateczny u- 
kład tabeil. JeżeH oczywiście Gór­
nik Zabrze pokona u siebie Budow­
lanych, ale ewentualne zwycięstwo 
gwardzistów może mieć duże zna­
czenie dla warszawiaków w wy­
padku... porażki lub remisu Gór­
nika Jest to ewentualność mało 
prawdopodobna, niemniej jednał: 
możliwa, jako, że w piłce wszyst­
ko Jest możliwe.

Gospodarze nie myślą Jednak o 
przegranej, rewanż za porażkę 2:3 
w warszawie postawili sobie za 
punkt honoru. Zmobilizują 'zapew­
ne najlepszy swój skład. Gwardzi­
ści mają Jednak* dobrą markę w 
kraju I za granicą, dla nich zdo­
bycie obu punktów w Gdańsku bę­
dzie ładnym zakończeniem sezonu, 
pełnego sukcesów.

Wyniki: Lechia — Lech w 4:3. 
Budowlani w 00, Ruch w 1:4, 
Gwardia — Górnik Zabrze w 1:3. 
Lech d 0:1, Budowlani w 5:2, Nasz

ZdMktuaUzówan* egzemplarze 
ddennlkó* I cusoplm można na« 
bywać w Centrali Kolportażu Pra* 
ay I Wydawnlćtw „Ruch” — war

POZ. 3. 
GÓRNIK ZABRZE — BUDOWLANI

Alm Administracji - Wydawni­
ctwo „Fes» Sportowa", warszawa. 
Mokotowska M. III p.. tal. <4141 
»4242.

Zakłady Grafiem 
wDomu Słowa Pilskiego*

ZAm. 70.18-B fi-15

Komisja Stkolenlown-MIo- 
diteżowa Olsztyńskiego O- 
kręgowego Związku Pliki 

Nożnej postukuje 
TRENERA PIŁKI 

NOŻNEJ 
na stanowisko trenera koor­
dynatora Ol. OZPN. Oferty 
prosimy kierować na Adres 
Olsztyński Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nośnej, Olsztyn, 

ul. Miekińwicsa nr 1.

Prawie pewnym faworytem spot­
kania są zabrzanie, którzy zwycię­
stwem nad Budowlanymi zdobędą 
ostatecznie upragniony tytuł mi­
strza Polski. Górują oni pod każ­
dym względem nad Budowlanymi. 
Trudno sobie też wyobrazić, by 
doskonały atak Górnika nie zmu­
sił ani razu do .kapitulacji słabej 
na ogół defensywy gości.

Wyniki: Górnik — Ruch w 3:0, 
Gwardia d 3:1, Lech w 4:1» Budow­
lani — Ruch w 1:1, Lechia d 0:0, 
Gwardia d 2:5. Nasz typ: 1.

POŁ 4. NICE — LYON

Spotkanie dwu zespołów ze środ­
ka tabeli ligi francuskiej. ' Nlce 
znana jest z wysokich zwycięstw, 
na własnym boisku, m. In. warto 
wziąć pod uwagę, że w Nicei padł 
rekordowy wynik obecnego sezonu. 
Sedan wyjechał stąd z przegraną 
0:8. Lyon uzyskał dotychczas na 
wyjazdach zaledwie 3 zwycięstwa 
1 3 remisy.

Ostatnie wyniki: Nice — Monaco 
d 0:1, Racing di 2:0, Marsellle w 
1:2. Angers d 0:0, Lyon — St. 
Etienne w 1:1, Sochaux w 0:lś Be-; 
ziers d 2:1, Monaco d *2:0, Nasz 
typ: 1.

L^ęłłklę SuMMy Ceramiki Budowlanej wykonują na za- 
tnowlenia n>ąc«k« ceglaną s pneinacaenłem na korty teni­
sowe, Metale Itp. w cenie 800—250 xl xa 1 tonę, franco stacja 
odbioru (cena aaletaa od odległości i ilości). Jakość gwaran- 
towana.

Zamówienia na »58 rak nalety składać do końca lutego 
1058 r. pod adresem: Lęborskie Zakłady Ceramiki Budow­
lanej w Lęborku, uL Gdańska IM/IOŁ

Dotychczasowe wyniki oraz lo­
kata w tabeli przemawiają za Ra- 
cingiem. Nie odnosi on wprawdzie 
zdecydowanych zwycięstw na wła­
snym terenie, poniósł tam nawet 
3 porażki, ale Sedan nie należy do 
zespęłów, które mogą wygrać w 
P.aryżu.

Wyniki: Racing — Touiouse d 
1:2, Nlce w 0:2, Lens d 5:0, Metz w

Lyon d 1:0. Sedan w 1:4, Lille w 
2:4. Nasz typ: 1.

POZ, 9. ST, ETIENNE — REIMS

Najciekawszy obok pozycji 11 
mecz niedziel! we Francji. St. 
Etienne, zeszłoroczny mistrz, jest 
swego rodzaju rekordzistą nie t,vl- 
ko kraju, ale 1 Europy. W 14 ro­
zegranych dotychczas ‘meczach aż 
11 razy zremisował 1 3 razy wy­
grał i zajmuje 4 pozycję w tabeli. 
Relms zaś jest liderem tabeli i 
jedną z najlepszych obecnie dru­
żyn francuskich. Na wyjazdach za­
notował dotychczas 3 porażki. Cie­
kawe, czy Śt. Etienne utrzyma na­
dal rekord niepokonalności?

Wyniki: St. Etienne — Lyon d 
1:1, Marsellle d 1:1, Monaco w 0:0, 
Sedan rl 1:1, Relms — Sedan d 3:0. 
Metz d 5:1. Nimes w 0:3. Ales d

POZ. 10. ALEŚ - METZ

Mecz wszystkich ewentualności.

misach, 
jazdach.

Wyniki: Nimes d 1:1.
Monaco d 1:1. Angora w 1:1. Relms

2:4. Metz Sochaux d
Relms w 1:5. Touiouse w 1:4. 
cing d 1:1. Nacz typ: 1.

POZ. 11. MONACO — LENS

Ra-

Prowadzone przed meczem llgo-
wym rozmowy obu południowo-a­
merykańskich przyjaciół kończą 
się niezmiennie przysięgami Ghig- 
gii. że będzie grał zespołowo, że 
zrezygnuj® ze . swej nieuleczalnej 
pasji jdryblingu j będzie wspólpra- 
cownt ż całym atakiem. Cóż z te­
go, kiedy > Ghiggia. z chwilą kiedy 
.ma p-’kę, a zdobywa ją dzięki swej 
nieprawdopodobnej zwinności i

Fakt' jednak, że grająca pięknie I fos£-. Górnik Mysł.. 28. Kowalski’ : niusimy się co prawda jeszcze 
ofensywnie, harmonijnie wszystki- i a -9 Krawczyk. LZS ; wstrzymać, gdyż w ciągu Oftat- 
mi swymi formacjami Roma — > "'’*''a« 30- Królikowski. Warsza- । nich tygodni, jakie pozostały qo 
przegrywa (jak to 'widzieliśmy na i s-ycznia. poza Europa, mogą ptó:
nr^ykladzie meczu z Fiorentina) 31. Królak, Sarmata l\-wa. 32. . j^szc/.c wyniki, ktore zmienią lista- natomiast sp^raląc swą gtę na i Krystecki. .LZS W-wa, 33. Koba inną obecnie kolejność. Nie n.to- 
obronie — wygrywa (nn z Lazło' I szewski. Gw. W-wa. 34. Lisz.i ie miast nie stoi na przeszkodzie t 
lub w naiqorszvm wypadku, jak J :T-1CZ- S!a.T‘ 35- Łasak. G» , opublikowaniu bilansu europejs.de-
nn w spotkaniu z naibliższym W'wa- 3(5. Matuszewski. Start TO oraz naszego '.majowego, sąsiadem tabel? - Nanoli - r^ I Sfpsk. 37. Miś. LZS Inwałd. 38. Od zestawienia najlepszych te- 
misuje (bezbramkowo) P I Ochman. Legia W-wa. 39. Osiak. i corocznych wyników Europy i Pol-
intsuje (nezoramkowo). I Start Lublin. 40. Pancek. Flota Gd i ski (plus najlepsze wyniki w hi-

41. Paradowski. Waszawianka. j ątoriil ™zpoczniemy nasz kjeŁ
42. Piechaczek, Ruch Chorzów 43 f *>e /naczy to jednak, ze nie zn.J-
Pijanowski. Wł. Łódź. 44. Podobas’ I !*? ,a?> miejsca takie rubryki, jak
Legia W-wa. 45. Pruski. LZS Star- 1 ns,°ria rekordów, najlepsze wym- 
gard. 46. Pryclel. - Flota Gd 47 I kl naszych czołowych zawodnikom. 
Ruch. Gw. Łódź, 48. Rudawski, Prz^

harmonijnie wszystki- i 
formacjami Roma —I . v — .

* - ' - • ♦ ■ i wianka.
I 31. Królak, Sai 
j Krystecki. .LZS 1

tecznie? Ten odwieczny problem 
wszystkich ' gier sportowych dojrzał 
w Romie do szybkiego rozwiąza-

E. Cunge

Polska zgłasza
pięć imprez

do kalendarza UCI
W NAJBLIŻSZY piątek od- i organizowany przez „Trybunę 
’ ’ będzie się w Zurychu Kon- Mazowiecką** i Dookoła Warmii

Ruch. Gw. Łódź, 48. Rudawski. ?est^'
LZS Mokrzesz. 49. Sribiorck ŁKS Jak przed rokiem Itczymv naoWitą
Łódź. 50. Szczepański, LZS Ke- Korespondencję .___ i 1 * fwwh rrvt#»]nik<szych czytelników.

z pomysłami na­

SPORTOWY
r- < >■- '/

1:1, Sedan — Bezlers w 2:0, Relms 
w 0:3. Sochaux dii, St. Etlenne d

POZ. 6. 
MARSEILLE — VALENCIENNES

Drugi bardzo atrakcyjny mecz 
14 kolejki mistrzostw. Monaco nie 
przegrało Jeszcze na własnym te­
renie. Lens lubi często zwyciężać 
na wyjazdach. Po okresie grypy, 
oba zespoły w dobrej formie. Za­
kupiony za spore pieniądze Gło­
wacki, będzie walczył z twardą ob­
roną Polaków z Lens.

Wyniki: Monaco — Nlce w 1:0. 
Aleś w 1:1, St. Etienne d 0:0, Lyon 
w 0:2, L.ns — Lille d 1:0. Angers 
d 2:1 Racing w 0:5, Marsellle d 
3:1. Nasz typ: 1.

gres Międzynarodowej Federa- i Mazur, organizowany przez 
cji Kolarskiej ■ (UCI), którego ..Głos Olsztyński'*) w dniach od 
zadaniem będzie ustalenie ka- i 29 czerwca do 6 lipca oraz XV 
lendarza międzynarodowycn I Wyścig Dookoła Polski organi- 
wyścigów na szosie i na torze. I zowany przy współpracy „Prze-
Do Zurychu wyjechał w ponie-

przez

Marsylczycy mają okazję • uciec 
z końcowej grupy tabeli. Po po­
czątkowych niepowodzeniach for­
ma drużyny wybitnie poprawiła 
sle. Valenclennes Jest Jednak dość 
silnym zespołem I zmusi gospoda­
rzy do maksymalnego wysiłku. 
Być może, zdoła nawet uratować 
1 punkt na wyjeżdzle.

Wyniki: Marsellle — Bezlers d 
0:1, St. Etienne w 1:1, Nlce d 2:1, 
Lens w 1:3, Valenclennes — An­
gens w 4:3, Nimes d 0:3, Lille w 
3:2. Nasz typ: x, 1.

POZ. 7. LILLE - NIMES

Interesujące spotkanie drużyn, 
dysponujących dobrymi liniami 
defensywnymi. Lille nie Jest zbyt 
pewny na własnym boisku 1 zszedł 
z niego Już 3 razy pokonany.

Wyniki: Lille — Lens w 0:1, 
Touiouse w 2:1, Valenclennes d 
2:3, Sochaux d 4:2. Nimes — Aleś 
w 1:1, Valenclennes w 3:0, Relms 
d 3:0, Touiouse d 3:2.

Nasz typ: x, 2.

POZ. 8. ANGERS - SOCHAUX

POŁ 11. BEZIERS — TOULOUSE
Trudna przeprawa 

bywcę pucharu Francji — znaną 
w Polsce Jedenastkę Tuluzy u dru­
giego benlamlnka ligi — Bezlers. 
który broni się bardzo zaciekle na 
własnym terenie I ma tu do zano­
towania klika cennych remisów z 
takimi drużynami Jak Lens (1:1), 
St. Etienne (2:2), Angers (4:4).

czeka zdo-

Wyniki: Bezlora — Marsellle w 
1:0, Sedan d 0:2, Lyon w 1:2, Tou- 
toua. — Racing w 2:1, Ulle d 1:2. 
Metz d 4:1 Nimes w 2:3, Nasz typ:

POZ. 1X LANEROMI - GENOVA

Beniamlnek ligi Angers ma oka­
zję podwyższyć swą zdobycz 
punktową. Sochaux hle nale­
ży bowiem do zespołów, wy­
grywających na wyjazdach. Uda­
ła się mu ta sztuka zaledwie raz 
w Marsylii, ale wówczas połud­
niowcy przeżywali poważny kry­
zys formy.

Wyniki: Angers — Valenclennes 
d 3:4. Lens w 1:2. Ales d 1:1, Nlce 
w 0:0. Sochaux — Metz w 0:1, '

Gospodarze są pewnymi fawory­
tami. Genueńczycy, zajmujący o- 
statnlą lokatę w tabeli ligi wło­
skiej I dysponujący najsłabszą de­
fensywą, nie mają wielkich szans 
na uratowanie choćby Jednego 
punktu.

Wyniki: Lanaroul — Sampdoria 
w 1:1, Juventus d 2:1, Alessandria 
w 1:2, Roma w 1:1, Genova — 
Spal w 1:1, Alessandria d 0:2, Ata­
lanta d 1:2, Udlnese w 2:2. Nasz 
typ: 1.

POZ. 14. VERONA - ATALANTA

Sytuacja zbliżona do poprzed­
niej. Gospodarze są silniejszym 
zespołem.

Wyniki: Varona — Udlnese d 3:2, 
Inter w 0:1, Florentina d 0:1, Spal 
w 1:1, Atalanta — Milan w 0:5. 
Padova d 1:1, Genova w 2:1, To­
rino d 0:1. Nasz typ: 1.

Kadra łyżwiarzy w jeździe szybkiej
MASZA kadra łyżwiarzy w jeżdzie 
Ł- szybkiej składa się z czterech za­

wodniczek (Płlejczykowa, Sknetu- 
ska, Kalbarczykówna i Brymasów- 
na) oraz z 14 zawodników (Skrayp- 
nik, Maglerowaki, Tlałka, Nykiel, 
Kuch, K. Lewandowski, Jagodziń­
ski, Seroczyński, Fortuniak, Wit- 
kowaki, Łągiewaki, Matuazewaki 
Poleć i Rycki). Pod okiem trenerów

Tkaczyka kadra trenowała w ciągu 
dwóch tygodni na Torwane, na­
stępnie zaś przedłużono o Ib dni 
trening; lyżwiarkom.,

Warunki treningu na Torwane nie 
były zbyt epizyjająoe, gdy* gościnni 
kadrowieze muslell trenować w o- 
beenoicl przynajmniej W ewycb

młodszych kolegów, a łytwiarkl na 
przedłużonym obozie miały godziny 
treningu już od a rano.

Kadra spotka się na dcuglm z 
kolei Obozie 30-dnlowym w dniu 2 
grudnia w Nowym Targu jut na na­
turalnym torze. W pierwszych 
dniach stycznia (3 1 S) odbędę się 
w Zakopanem lub Nowym Targu (w 
zależności od warunków lodowych) 
zawody kontrolne o charakterze 
otwartym. Po zawodach będzie u- 
atalony skład rspresentsejl Polaki 
(4 lytwlarkl 1 < łyżwiarzy) na spot­
kania z Finlandię, które odbędzie 
»1« w zakopanem w dniach U 1 U

działek członek Dyrektoriatu 
UCI, Michał Jekiel, a we wto- 
rek ma nastąpić wyjazd dwóch 
delegatów Polskiego Związku 
Kolarskiego — prezesa Feliksa 
Gołębiewskiego i sekretarza 
Stanisława Cieślaka.

Polska zgłosi na Kongresie 
pięć imprez międzynarodowych, 
w tym trzy na szosie i dwie na 
torze. Imprezy szosowe: XI Wy­
ścig Pokoju na trasie Warsza- 
wa-Bcriin-Praga w dniach od 
2—-15 maja. Wyścig do Morza 
(dawniej Dookoła . Mazowsza,

glądu Sportowego** w dniach od
10—21 września.

Na Wyścig do Morza delegaci 
PZKoI. mają zaprosić wstępnie 
Anglię, Belgię, Bułgarię, Ho­
landię, Jugosławię i ZSRR, a na 
Tour de Pologne: Anglię, Bel­
gię, Bułgarię, Jugosławię, NRD 
i Szwecję albo Włoeiay.

Z imprez międzynarodowych 
na torze Polska zgłasza wyścigi 
o Wielką Nagrodę Łodzi 1 Kra­
kowa w okresie od 28 czerwca 
do 2 lipca.

51. Tłustocbowicz. Gw. W-wą 52. 
Troehanowski. Legia W-wa. 53/Wa- 
liszewskl. Legia W-wa, 54. Waro- 
wicki, Gw. W-wa. 55. Więckowski.: 
Legia Wwa. 06. Wiśniewski, Lesia j p p Raiuv w Rr\*t hpmi 
W-wa. 57. Wilczewski. Ruch ' Chn. R E- “ Badey, W. Bryt- 
rzóM. 08. Wozniak Pafai;o Byds.. p p FrńL- HQ57t '59. Wójcik, Lesia W-wa. 60. Wró- Sfń ” -Lc Jb lat fl056) 
bel. Ruch Chorzów. P£ *5’^ '61. Wrzesiński. Polonia W-wa, 62. Przoc- J? ..ble?: .
Wawrzko. Włókniarz, Łódź. 63. Za­
lewski. LZS Kętrzyn, 64 Zmuda. 
Sparta Żoliborz.

Wszyscy pozostali zawodnicy, 
którzy mają licencję na rok 
1957 otrzymają na rok 1958 li­
cencję B. Zawodnicy z licencją 
B m^ją prawo startu we 
wszystkich imprezach kolarskich 
w 1958 roku z wyjątkiem 3- 
etapowego wyścigu eliminacyj­
nego przed XI Wyścigiem Po­
koju oraz w wyścigu Dookoła 
Polski. Prawo do uzyskania, li­
cencji A na rok 1959 będzie 
miał zawodnik, który w wyści­
gach o wspólnym starcie dła 
licencji A i 'B wyznaczonych i 
punktowanych prżez PZKol. —

100 m

POLSKA — 1957

10.4 
10.62 
10.63

1. Al. Foik, śiąsk Wrocław 10.4
2. J. Jarzembowski, Warta P. 10.6

E. Bożek. Zryw Zabrze 10.6
K. Górka. Górnik Kat. 105
Z. Szczepański. AZS GI. 10-6

6. E. Schmidt. Górn. Zabrze 10.7
S. Swatowski. Legia W-wa 10.< 
Z..Baranowski, Olimpia P. 10j 
Z. Stradowski, Wisła Kr. JO-4 
Z. Staniszewski. Skra W. - 10.^ 
R. Tarnawski, Zawisza Bdg. 10.7 
W. Czajkowski. AZS Kr. Ijt 
M. Borek. AZS Kraków 10 ' 

....... H . Grabowski, CKS Czeladź 10 /

10.4
10.5
10.5
10.5
10.6
10.6: a
10.6 i

10.6 
10.6

NAJLEPSI W HISTORII
1957

Łyżwiarze Moskwy 
przyjadą

M. .Foik_ . _ 
«E: Kiszka 
Z. Baranowski 
E. ‘Schmidt 
B. Zasłona 
A. Dańowski ( ; 
Z. Stawczyk , \ .
D. Sucheński' 
W. Holajn 
N. GożdzialskL 
.L. Jarzembowski10.6. -------

10.6 • E,-Bożek
10.6 f S.‘ Swatowski;
10.6 
10.6

K. Górka 
Z. Szczepański

: 1950 
1954 

' 1954 
1936

, 1939 
, 4949 

. 1850 
:-1954

1956
‘ 1956 

1956 
1956 
1957 
1957

W sobotę i niedzielę 23 i ^4 
startować mieli w Warszairie .,.. 
wiarzc figurowi jednej - ze szkól 
moskiewskich. Niestety nie zdołali 
oni załatwić wszystkich formalno­
ści paszportowych 1 przyjadą do 
Warszawy dopiero w styczniu 1S53 
roku. Okręgowy Związek Łyżwiar­
stwa Figurowego, który zaprosił 
młodych łyżwiarzy radzieckich pro­
jektuje.' że goście startówać będą 
w mistrzostwach Warszawy

lyż-
' ? EUROPA 1W7 ■

1. Germar. ŃRF~ ?
2. Nilsen. Norwegia }rą

Łosicw, ZSRR fr,
Thorbjoernsson. Islandią^ 
k-nnnwalnw ZSRR. Końowalow, ZSRR

Na basenach pływackich
Przyjemne pływanie 
i... trener chuligan

WARSZAWA, 24.11. W niedzielę 
przed południem na pływalni Aka­
demii Wychowania Fizycznego ze­
brała się spora grupa dzieciarni, 
rozgrywającej pomiędzy sobą eli­
minacyjne zawody w drużynowych 
mistrzostwach Polski. Z trzech war­
szawskich zespołów — Varsovia, 
Skra 1 AZS AWF najlepsza okazała 
się Varsovia, wygrywając zupełnie 
nieoczekiwanie pojedynek. Nieoczc-
gól typowali na zwycięzcę zespól 
akademicki.

Zawody spotkały się z dużym za­
interesowaniem. Ci, którzy przy­
byli obserwować rzadkie w stolicy 
zawody pływackie, nie nudzili się, 
bo wszystkie, nieomal biegi były 
ciekawe, wynlikl też. Zwycięstwa w 
poszczególnych konkurencjach od-

Koblety: 100 m dow. — Aluchna, 
Skra — 1.16,3; MO m dow.: Aluch­
na — 6.26,7, 100 m grab.: Gontar- 
czyk. Varsovia — 1.35,0, 100 m mot: 
Nawrocka, AZS AWF — 1.32,5, 200 
m klaa.: Rauazer,, AZS AWF — 
3.31,8.

Mężczyźni: 100 m dow.: Leśkle- 
wicz, Skra — 1.03,4, MO m dow.: So­
bociński, Varsovia — '5.23,3, 100 m 
grab.: Klelczewrtd, Varsovia — 
1.16,4, Wiesławek, Skra — 1.18,4, 
380 ni mot.: Buladńskl, Varsovia — 
2.62,2, 200 m klas.: Bulaclńskl — 
2.51.8.

Na zakończenie pływackie) Im­
prezy zanotowaliśmy jeden bardzo 
praykry Incydent. Trener Skry Ta- 
denn Makowski (nie mylić z Józe­
fem Makowskim)' dal przykład nie­
omal chuligańskiej postawy. Uwa­
żając, U sędziowie niesłusznie zdy- 
skwallfHcowaU Jetaego a sawodnt-

ków Skry, pływającego w sztafecie i GDYNIA 25 11 n«t u.it
(za nieprawidłowe pływanie pod botn nrlhvlv iu ,W* ; s0- 
wodą) naubliżał sędziemu a narteu- 5i S ę. / Gdyni . zawodynie, nie zważając ni puSh^mK’ gdyńskiej Tlo-
chclal pobić pracownika Akademii rnrtnw,, _.}v5.lazdem na mlędzyna- AKaoemn | rodowy mityng do Magdeburga.

Oto lepsze wyniki: ' s "
—, «--«.w ysowniuna

Wychowania Fizycznego W. Wró­
bla, czemu na szczęście zapobiegli 
znajdujący się na pływalni sędzio-, wie.

Spotykaliśmy na boiskach nieod­
powiedzialne wybryki zawodników, 
kibiców. Ale żeby trener, wycho­
wawca młodzieży w jej obecności 
zachowywał się tak nieodpowie­
dzialnie?! Tego nie chcemy. Tacy 
wychowawcy są naszej młodzieży 
nie potrzebni...

Poloniści znów pierwsi
«vE?Jl£toIdsI., P*y"acy warszaw- 
sklej Polonii odnoszą coraz czę­
ściej sukcesy. Po bardzo zaciętej 
walcę pokonali oni w towarzyskim 
meczu utalentowanych młodzików 
I juniorów Legli — 186:146. Wyni­
ki zawodów, są dobre. Podczas te- 
go meczu młodzicy Skry pobili re- 
^^.3^44 X 100 d°- 2

£d«£zM

?22 111 dowć K<5"alska, L. — 6.27-7'’ 
100 m grzb: Chorosz, P. — ■ 2 25 o- 
Skrzynecka, P. — 1.26,2; 100 "iii 
klas: Szafarowlcz, P. 1.43,6; 4x100 
m dow:. Legia — 6.210

Chłopcy^ 100 m dów: Adama-
l..*u£.'_ 40®. m 8ow:

. J.00 TL fleta: 1.21.1; : 100 m

szek. r. — 1.10.4;
Freyberg, P. 5.47,2; * 
Gniazdowski, P. —' l.zi 
klas: Chodoszewski, P. — 1528 2' 
’°® m mot.: Słopeckf, P. _ 1.23 2- 
5 x 50 m dow: Polonia — 2.42 4 
wleVod°ldoM^ dlleC1

(Wd)

Oto lepsze wyniki:

nowska 3:08,9; mężczyźni - 200. 
c:48’8' Galon —bn'?: ^?nom 9rzb: Dobrzyński

1:113’ 100 m mot: RobMski —

“Mdebuńga wyjeżdżają na-: 
nąK’- Pjywaęy;’ Salamon; .‘Ga­

lon, Bobiński, Dobrzyński. Belćzykf 
oraz trener Marchlewski, •

WROCŁAW, 25.11 (tel. wł.).' W 
korespondencyjnych i drużynowych 

0 mlstrao- ^nlkpO Skl uzy®kano następujące 
74^.W^a^. — tiurza Wrocław {„''i AZS Wrocław — Czarni 

73:,80* E"r*a Wrocław -Czarni Wrocław 76:74. 
,^-ir<?^ry'Xok ćwierćfinałowych nn—ffhowala się wrocławska 1

POZNAŃ, 25.11 (tel. wh). W ii’u-

B2^fi Pnr r ,Lec>’a? pokonali AZS 
ora7' 05:5O. Najlepszy 

tzyż; który iw wy- 
ao° m 7ot-:.

24>11 i(tal. wł,)*. W

1 %SzCZe?ln ~ 12® P!<t-t Ftonlerem (Szczecin) — p’ -■-•

& , Bartenlęw. ZSRR 
Baszłyków, ZSR 

.- Płaskicjew. ZSRR
Szirlński, ZSRR 

. Baczwarow, Bułgarią
Hary, NRF 
Tokariew. ZSRR 
Folk. Polska 
Jakabfy, Węgry 
Jefiszin. ZSRR 
Fuetterer. NRF

10.4
10.4
10.4
10.4

: 10.4
10.4
10.4 

< 10.4
10.4
10.4
10.4
10.4Bunaes. Norwegia 

Andriuszczenko, ZSRR ,ni 
Mer. ZSRR - mj
Okup. ZSRR 
Steinbach. NRD 
BęruttI, Włochy

- 10.4 
10.4 
10.4

NAJLEPSI W HISTORII . 
id.2 e: Mć D.' Bailev, w. B.
10.2 H. Fuetterer. NRr łos?
10.2' M. Germar, NRF 1
----- H. Koernig, Niemcy JL, 

A. Jonath. Niemcy ••• —•••s” NICI**. J®-,
10.3 
10.3

,ip,3 > E. Borchmeyer, N «m-
10.3 ’ C. Bergir. Holand!» ;
10.3' U Sfrandberg. fSj, 
------ K.- Neckermann. Me»; }Kj

J.- Scheuring. jBl W. Suchariew. ZSRB. . J952 
:L. Sanadze. ZSRR .njj 
L. iBartćniew,1 ZSRR- . «5 
B. Tokariew, ZSRR - , ,½ 
Rj Sandstroem, ,,55
J..Baszłyków, ZSRR ..57 

, B? Nilaen. Norwegi» {§5; 
• A. Łoslew, ZSRR . .057 :H. Thorbjoernsson. isi. ]g57 

„„ J. Kohowałow. ZSnn .

miec:Gcrmar był ni^JfP JrOpej- 
, większą indywidualnością -» 1 
ską w tym. sezonie. Wyraźnie j» , 
-trzeba., postawić aaNorwega Nilsena. którzy m»J4. । 
swym.Ttoncie wiele ,’u.kc“„peJ- 
zwycięstw* nad rywalami ,,^¾. 
śkijnl.; Liczbowa prze» po- 
ńików radzieckich nie 3S?l|I.B(j^lc^, 
parta sukcesami w BSłyth 
pojedynkach i nadąl_ n*!1 ;

'sprinterów mają Niemcy., ., 
. Tak Jak Germar w .EuroP^^ 
Folk :w kraju- ^^„td roż­
ny. Z rekordem P°lsHLb.('«isyd-. 
prawił się'’bezapelacyjnie 1,” fcll 
ko wskazuje rt.a to. ■ że 

: wszelkie’" dane,' '•i’?.*»J",;’ 
i-ókir osiągnąć czas *

'szym ' Już. boilomlę. 0 .
piu.

81 pkt.1 Ob roku. : j. .7^

10.'3 : 
40:3
10.3 
T0.3 
10.3 
10.3' 
'10.3 
10.3
10.3 j 
1Q3/ 
10’3 
•10.3



PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S

firepre-

pilkaiskich mistrzostw 
w Sztokholmie. Czte-

py- 
Jost ( 
od- J

• i
— trener re- ।

Argentyna, i 
i'

tern n^e.i wymienionym znaw-
/ cmn piikarstwa zadaliśmy

trener

rcnfyna,

Cieślik i Netto witają się przt

umc: Która z drużyn 
panini faworytem? oto

Anglia, 
(• 

kierownik (I 
(Zachód- (I 
Nożnej): i 

t 
(c) / 

t

f Działu Gier DFB 
) Niem, zw. Piłki 
) Anglia.

1 Argcnl^ny — Anglia.
I. H. Clough — główny

. ri-.a 3 spotkań Polska

u ivzino.v pome- 
przeprowadziliśmy 

( małą ankietę, dotyczącą fi- f

Kaczalin — trener repre- ( i 
ZSRH: oprócz ZSRR V ।

Kapitanoiuie drużyn

uczyc, uczyc, uczyc

|Moskwa - Chorzów - Lipsk Zony
Jak grali nasi piłkarze piłkarzy
w trzech trudnych meczach we

LIPSK 25.11 (tel. wł.) Ze 
Związkiem Radzieckim grali 
nasi piłkarze w tym roku trzy­
krotnie. Bilans tych pojedyn­
ków jest dla nas ujemny. W 
czerwcu w Moskwie przegraliś-
my 0:3. w 
Chorzowie z 
by w Lipsku

pażdzierniku

ulec 0:2. Ogólny
stosunek punktów 2:4, a stosu­
nek bramek 2:6.

Niewielu 
wszystkie 
jednym z
którzy przeżywali gorycz mo­
skiewskiej porażki, chorzowski 
triumf i nieudaną wyprawę do 

:ed meccetn Lipska. Mogę więc z pewnej

trenera reprezentacji NRF
LIPSK, 25.11 (teł. wł.) Wia-'

•eaoM- o przyjaździe Seppa

kto zaprowadziłby

nie był taką 
jak wówczas, 
er reprezenta- 

w Szwajcarii

U Polaków widać było tyl- । 
ko ambicję, ale jej zrealizo- ' 
waniu brakło koordynacji, 
często raziła powolność gra­
czy mających piłkę, uderza­
ła bezradność i marnowanie 
murowanych sytuacji pod­
bramkowych. Ujął mnie na­
tomiast bez reszty niezwykle 
koleżeński duch panujący w 
waszej drużynie. Szkoda, że 
to rozumienie się jest tylko

nowo- 
świata.

natury... uczuciowej.

ka. Oba jednak ustępowały, i bardzo dobrze grał tylko w Mo- 
moim zdaniem, piątce ofensyw- ! skwie, w pozostałych meczach
ncj z Chorzowa. odczuć się dały jego dolegli-

Niełatwą rzeczą jest wytypo- ' wości chorobowe i związane z 
wanie najlepszego napastnika , tym zaległości w treningu, 
tych trzech spotkań i ewentu- ' Jakby człowiek nie kombino- 
alnie najlepszego układu całej wal. nikogo nie słuchał, musi 
linii napadu. Uważam jednak, I stwierdzić, że w sumie najwię- 
że wybór najlepszego napastni- cej dobrych zawodników mie-<
ka należy ograniczyć tylko do liśmy w meczu chorzowskim.
dwóch nazwisk — Kempnego i Poza Lentnerem, którego — jak ISLIK I BASZKIEWICZ, 

już wspomniałem — nieznacz- I Jeny LechowskiBrychczego.Polaków widziało 
spotkania. Jestem Myślę jednak, że nieco trud- -. 
tych szczęśliwców, niejsze .zadanie miał w Moskv.de

KEMPNY. Przede wszystkim 
dlatego, że bardzo często był w

perspektywy porównać grę 
laków i ich przeciwników 
tych trzech spotkaniach.

Po-

swych ofensywnych 
niach osamotniony, 
natomiast rozegrał 
mecz w warunkach

poczyna- 
Brychcz.y 

świetny 
znacznie

CHORZÓW NAJLEPSZY

Może najpierw kilka słów o 
poziomie każdego z tych me­
czów. Bezsprzecznie, choć nie- 

, którzy twierdzą inaczej, naj- 
- lepsze spotkanie oglądałem w 
Chorzowie. Tam zupełnie do­
brze grały obie jedenastki, być 
może wyda się to paradoksem, 
ale pokonani na Śląsku Rosja- 

! nie bardziej mi się podobali. 
I niż -w Moskwie, czy Lipsku'. O 
i poziomie Polaków w spotkaniu 
chorzowskim rozpisywać się nie 
trzeba. Zagrali tam . przecież

kolorach białym i czerwo- swój życiowy mecz.
nym. Przyjęte jest przecież;
jeśli taki wypadek zbieżności I W każdym z tych spotkań 

- - prawo drużyna polska zastosowała in- 
repre- nił taktykę gry. W Moskwie jak 
który wiadomo graliśmy defensywnie,

kolorów zachodzi, że 
wyboru przysługuje

korzystniejszych. W Chorzowie 
bowiem lepiej graia cala dru­
żyna, w Chorzowie też panowa- 
la lepsza atmosfera.

W Moskwie napad grał w ze- 
stawieniu: Ciupa, Gawlik, Le- 
wandowski, Kempny, Baszkie­
wicz, i

w Chorzowie: Jankowski, i 
Brychczy, Kempny, Cieślik, > 
Lentner ‘

i w Lipsku: Kempny, Brych- | 
czy, Jankowski, Cieślik, Basz- I 
kicwicz.

Z tych trzech zestawień, u- 
względniając oczywiście naj- 

' lepszą formę w poszczególnych 
meczach, należałoby wybrać na­
stępującą piątkę: Jankowski, 
Brychczy, Kempny, Cieślik, :

zentacji tego kraju, który wiadomo graliśmy defensywnie, f 
jest dłużej członkiem FIFA, : nastawiając się z góry na naj- 

tym wypadku Polsce — I cyfrowo porażkę.
------ Chorzowie

Baszkiewicz. i
A więc jest to niemal cho- . 

rzowskie zestawienie, jedynieiwo porażkę. W , . . - -
albo ieśli sie wszvscv na to Chorzowie stosowaliśmy dość miejsce Lentnera zajmuje Basz- 3iD0t jCSll Sie SZySCy na IU . i , iriannn? ala nridlrroclnm _  tpn
zgadzają, rozstrzyga losowa- urozmaicony repertuar taktycz. kiewicz, ale podkreślam —

nic.
— Czy zobaczymy pana

i ny, osłabiając, to znów wzma-

Polsce?

Tym kimś okazał się prze- 
m:iv Janezi Baczi Gyarmati— 
Imner jedenastki NRD, znany 
zroszlii ze swej pogardy dla 
dziennika rxk i ej braci.

syrywać sobie 
powodu poraź-

mo ję­

świadkiem jak Inny
nięi-

wiec potom na-

Park-hotelu.

Baszkiewicz, pozostali zawodni. , UPSK> ł5#ll (te, Jeden31tka 
cy le spotkania chorzowskiego t zsrr opuSelia w poniedziałek* po 
bez trudu wchodzą.do reprezen- . południu Lipsk udając się autoka- 
tacyjnej jedenastki wszystkich I .^8? ’czTti : mego dnia wieczorem piłkarze ra- trzecn meczów, są to. SZYM- ■ azteccy wyjechali pociągiem przez 
KOWIAK, FLORENCKI, KO- Warszawę do Moskwy.
RYNT, WOZNIAK, GAWLIK. Polacy spędzili poniedziałek na 
ZIENTARA UKKnwSKI zwiedzaniu mlaata i zakupach 

■ atrakcyjnych upominków. Odbywa- 
BRYCHCZY, KEMPNY, CIE- j fo się to zupełnie inaczej 

; zwykle za granicą bywa? 
| razem r”V------ -------

granicą bywa?
~ niż 
Tym

; --------- zakupy czynili nie gra-
; cze, lecz leh żony, które przybyły

Piłkarsko-księgowe
trio Wielkiej Brytanii

LIPSK, 25.11 (tel. wł.). Solidni 
kelnerzy restauracji Parkhote- 
lu byli wyraźnie zgorszeni. Jak 
ta — tacy poważni, stateczni lu­
dzie. a zachowują się jak gro­
mada rozhasanych studentów...?

Sympatyczny DAVE BLUES 
nie pozwala na wątpliwości, co 
do swego pochodzenia. Wyko­
nany przy akompaniamencie 
odśpiewanej chóralnie melodii, 
narodowy taniec szkocki mówi 
sam za siebie.

Brak tylko kraciastej spód­
niczki i choćby ze dwóch kob­
ziarzy...

— Ale następnym rasem przy­
jeżdżam do Polski z pełnym 
szkockim ekwipunkiem — o-
świadczą mr Blues 
chem.

— Co pan robi w

* uśmi«-

eywtlut

tu z wycieczką Sports-Touristu.
Wszystkie, wycieczki z Polski, któ­

re przybyły na ten mecz, opuściły 
Lipsk jeszcze w niedzielę,wieczo­
rem. tylko jeden „babski” .autokar 
pozostał dzięki staraniom kierow­
nictwa ekipy o jeden dzień dłużej 
i wyjechał do Polski przez Frank­
furt dopiero w poniedziałek wie­
czorem.

Lalki, pantofle 1 oryginalne bla- 
ło-czame bluzeczki cieszyły śię. w 
tym dniu, w sklepach lipskich naj­
większym powodzeniem. A- pgka- 
rze występowali w roli tragarzy.

Wyjazd ekipy polskiej z -Lipska 
nastąpi we wtorek rano- autoka­
rem do Berlina, a stamtąd dwoma 
samolotami do Warszawy.

była tak wielka, jak w Lipska.
W Chartowi* pierwsze dtie- 

sięć minut należało do ZSRR 
— potem Folaey byli lepsi, ale 
po przerwie zaznaczyło sią wy­
raźnie zmęczenie Polaków 1 
gdyby nie moralne podtrzyma­
nie ze strony wlanej* publicz­
ności, które pozwoliło im prze­
brnąć zwycięsko przez krytycz­
ne chwile i źlapaź długi od­
dech, by wygrać — nie wytrzy­
małyby ani ich mięśnie, ani 
nerwy.

A swoją drogą szkoda — mó­
wię to teraz jako zwykły, lu­
biący emocje meczowe, kible — 
że daliście tak uciec jedynej 
możliwości strzelenia bramki na 
samym początku. Nie wiem ezy 
byście wygrali prowadząc nawet 
1:8, ale emocje meczu I gra, 
byłyby z pewnością bardziej in­
teresujące.

Drużyna radziecka pokazała 
na przykładzie Polski, że dale­
ko jej -Jednak do tej wyrówna­
nej, konsekwentnie wykazy­
wanej — mimo porażki a Irlan­
dią — klasy graczy Anglii, ezy 
Francji. W ub. r. sędziowałem 
mecz Francja — Belgia (1:3), 1 
sądzę, że najniebezpieczniejszym 
konkurentem Anglii będzie w 
Sztokholmie Francja. Chyba, 
że gracze radzieccy potrafią do 
mistrzostw świata «cementować 
bardziej równą formą swoją 
nienajgorszą grę zespołową.

AngHa 1 ZSRR spotkają się

Juniorzy 
walczyli 
o Puchar GKKF

! GRUDZIĄDZ, 24.U (tel. wł.). Byd- 
: gońca — Poauań 12:14. Sędziowali 
: w ringu: Swiętacławakl, na punkty 
! Bolus, Nowakowski i Echlez.— jestem księgowym. Sędziu­

ję na boiskach Już od przeszło 
dwudziestu lat.

Najspokojniejszym z sędziow­
skiej trójki angielskiej jest py­
kający z łagodnym uśmiechem 
swą nieodstępną fajeczkę NOR­
MAN DULEYWILDK. Z wdzię­
kiem milczy, od czasu do cza­
su. wyjmuje fajeczkę, by o- 
świadczyć jak miło jest sędzio­
wać taki ciekawy mecz 1... py­
ka dalej.

Ostrożnie, przy zachowaniu 
wszelkich środków przebiegło- 

- ścl, mając na uwadze angielską 
dyskrecję, pytam i jego o za­
wód, wykonywany na codzień..

— Jestem księgowym. Ogrom­
nie lubię biegać na sobotnim 
meczu, żeby rozprostować zgię­
te przez pięć dni w tygodniu 
plecy. A wyjazd na mecz mię­
dzynarodowy, taki jak ten w 
Lipsku, to wielka atrakcja.

Mr JOHN HOLDEN CLOUGH 
— to uosobienie dobroci 1 ła­
godności. Przyjaźnie przygląda 
się wszystkim i wszystkiemu, z 
anielską cierpliwością odpowia­
da na niezliczone pytania,' śmie­
je się jak małe dziecko z bre- 
werii swego szkockiego kolegi. 
Ale tylko na chwilę odrywa aię 
od swego ulubionego tematu — 
piłki nożnej.

— Z trzech meczów ZSRR — 
Polska, które sędziowałem e- 
statnlo, na najwyższym pozio­
mie technicznym stał pierwszy, 
na najniższym — trzeci, najbar­
dziej emocjonujący był — dru-

PucharFinałowe spotkanie 
• GKKF Juniorów stało__ - _--------------  
' poziomie i zakończyło się minimal­
nym a zasłużonym zwycięoweraten

niez meczu moskiewskiego, a 
ten z Lipska.

i młodych pięfciarzy Byngoszczy. 
I Najładniejszą walkę stoezyłi w wa­
dze leiskośredniej Warcińetó z Bo- 

, rowiiakietn. Zwyciężył lepszy tech- 
t niecnie Wareiftski w S z- przez Bco- 
i Wyniki walk od papierowej do 
j ciężkiej (ńa pierwszym miejscu go- 
: apodarze): Marynowski uległ Ro- 
: .lakowi, Renik wypunktował Gier- 
' cayka. Dończyk pokonał Strasza. 
■ Sztuekl przegrał z Gurendą, Ka- 
' miński wypunktował Stawowego, 
: Chodorowski pokonał Koniecznego. 
: Warelńskl zwyciężył w 3 r. przez 
tko Berewlaka, Drewłes (Poznań) 
zdobył punlkty bez walki z .powodu 
traku przeciwnika. Mgdraaaewakl 
przebrał ze Skibińskim, Neuman 
uległ w drugim starciu przez dys­
kwalifikację Aadraejewakleiim, Ne* 
wieki wypunktował Wagnera.

| cniając defensywę. W Lipsku 
' natomiast, mimo innych zało- | 
żeń, więce4 rzucała się w oczy A INNE FORMACJE

— Przyjadę do Polski-- - -- ------ - na i gra naszej defensywy. Atak nie 
pewno jak tylko zostanie u- I potrafił wywiązać się ze swo- 
stalony termin pierwszego jeg0 zadania.. i ZSRR formacje defensywne, od-
reOt odbędzie się prawdopo- Na stadionie w Lużnikach. chylenia w poziomie bydy 
dobnie w Warszawie, ale w n^z napad, składający się na 
4orlr.*rM .. T-nnrllz,. nrvarl mi. ' 0001’4 SDFaWQ Z OWOCIl 06100” ncij.sanjv ■
strzostwami świata i wartościowych napastników, kowiak w formie z meczu cho-

był groźniejszy dla radzieckiej rzowskiego. Ale czy grał on le- | 
. . - — A więc do zobaczenia w ! defensywyi aniżeli w Lipsku. P>ej w Moskwie, niż Stefani-

ciez mam wiele sentymentu ; Warszawie. ; W Moskwie Kempny i Baszkie- szyn w Lipsku — to już sprawa i
— Tak, a proszę pamiętać. | wici, rozegralj bardzo dobre do dyskusji.

nr7MpmTnśn e ̂ " obeci^ść ! sP°tkanle- 00 ”r7y minimalnej I Niernal na równym dobrym
W starvch pomocy kole«ów wystarczyło I zagrali obrońcy w

Ido wypucowania kilku dogod- chM.zowie i w Lipsku, z 
przyjaciół. nych sytuacji podbramkowych. •
— Postaramy się ich zgrupo- Przypominam sobie, że w Mo- 

i skwie trzykrotnie słupek, bądź 
I poprzeczka uratowały Jaszyna

— A więc z mistrzostw świa- i 
ta zeszliśmy w końcu na dru- 
źyną Polską, która w nich nie ■ 
będzie uczestniczyła? |

— Widzi pani, jest takie | 
niemieckie przysłowie: Alte ; 
liebe rostet nicht (stara mi­
łość nie rdzewieje), a prze- '

dla polskich kolegów — Wo- i 
darz, Piątek. Sitko, a przede ' 
wszystkim Martyna, z któ- ; 
rym się tutaj tak szczęśliwie 
spotkałem... Tyle lat upłynę­
ło od czasu, kiedy graliśmy
ze sobą, a jeszezc ciągle pa- wa£ na pana przyjazd, 
rniętam te czasy i często ' — ■ • • ——miętam czasy

Znacznie równiej grały

niewielkie. Wśród bramkarzy
pierwszą lokatę zajmuje Szym- :

tą tylko różnicą, że w Ćho-

zreiztą jeszcze przed tym 
meczu międzypaństwowym. To
będzie z pewnością jedno z naj­
bardziej interesujących spotkań
przyszłego sezonu 
rodowego.

mlędzyna-

Probny. niepozorny, w wy- 
gnrinej nieco przydużej twe- 
edowej marynarce, o bystrym . 
wnikliwym spojrzeniu głęboko 
okadzonych oczu, z siecią drob­
niutkich zmarszczek dokoła, 
świadczących o tym, że życie

wracam do nich myślami.
— Jakie ma pan jeszcze 

wagi na marginesie meczu?
— Dziwiłem się trochę, 

obie drużyny wystąpiły

— Dziękuję. Proszę prze­
kazać życzenia wszystkim 
polskim piłkarzom i niech 
nic rezygnują. Muszą się 
uczyć, uczyć, uczyć...

Rozmawiała
E. Cunge

rzowic głównym bohaterem 
tej formacji by! Florencki,

Mun i nadzieję, to po pobycie

nie jest usiane

Dokończenia

mistrz nie daje wielkich na- Milioner
dziei na tn, że uda mu się
ten tytuł obronić wpada
mi Herberger w zadane mu : 
pytanie, na temat jego obec- I 
nych kłopotów, związanych 
z zestawieniem niemniej 
skutecznie grającej reprezen­
tacji zachodnio - niemieckiej.
— Co pan powie po dzisiej­

szym meczu o szansach druży­
ny radzieckiej? j

od utraty bramek. Z tego choć­
by względu przyznałbym wyż­
szość napadowi z Moskwy, nad 
tą linią z Lipska, w której nie 

j było ani jednego dobrze grają- 
' cego przez cały mecz, zawodni-

a w Lipsku Woźniak. Najrów­
niej z obrońców grał Korynt, 
który w każdym z tych trzech 
spotkań należał do najsilniej- 

, szych punktów drużyny.

wuzyeh piłkarzy Anglii, któ-
ryeh ztyl gry wyjątkowo przy- 
padł do serca naszej publlczno-

WARSZAWA. M.H. wirmwi - 
j JUeńóW’ H:5. Sędztówiłi: w nngu 
Kowalski' (Poznań), na punkty — 
Kobielskl (ŁUblin). Klapała (Kato~ 
wlec) i Solek (Kraków).

Wyniki walk (na ęńerwwym miej­
scu pięściarze stolicy): Pełka (W-wa) 
zdobył punfcty walkowerem z po­
wodu braku prseciwnika. Głnoiek 
wy<rał z Oluowym, którego sędzia 
zdyskwalifikował- -w ł r. za brak 
przygotowania. Chojnacki uległ 
Polakowi. Niedźwiedź pokonał 
Wlerzbieńca, Ciehonlec zwyciężył 
Dzikowskiego, Kotyńskl wygrał 
przez tko w 2 r- z Oidmklem, Jasn- 
bor uległ Rybcsakowi. Mallnowaki 
zremisował z Mierzwą, Bandorakl 1 
Roaław (obaj Warszawa) zdobyli 
punkty walkowerem z powodu bra­
ku przeciwników, Woźniak poko­
nał Gawlaia.

Najładniejszą walkę stoaył wy­
chowanek trenera Ożarka „lekko- 
średni" Malinowski z Ursusa. Za­
wodnik ten, boksujący ładnie ,w li­
nii, zasłużył w pojedynku z Mierz­
wą na zwycięstwo, a nie jak orze­
kli sędziowie — na remis. Dobry 
pojedynek rozegraH także przed; 
rtawiciele wegi ciężkiej woaniak i 
Gawlas. Po żywej walee niema cnie 
zwycdęatwó odniósł warszawianin 
Woźniak, górując nad nvrym prze- 
aiwnikiem przede wttyóttnm wy­
szkoleniem technicznym .

tą bliższe kontakty piłkarskie, 
a ja będę miał okaaję znów za­
witać do WMiego gościnnego 
krajn. Chclalbym, ieby wzglę­
dy zawodowe nie stanęły na 
przeszkodzie, bo to zawsze z 
nrlopem M komplikacje. Na 
szczęście moje zajęcie pozwala 
ml na odrabiani* zaległości.

— przepraszam, ale ezy mot-

Różnie w meczach z ZSRR 
grali pomocnicy. W Moskwie 
właściwie swe zadanie spełniał 
jedynie Zientara, Grzybowski 
grał bow.iem rolę drugiego sto­
pera. Wyeliminował w ten spo­
sób w pewnym stopniu z gry 
Strelcowa. Rolę pomocnika po- 

i wierzono w zasadzie Gawliko- 
więc znacznie pewniej niż na i świetnie przygotowani do gry wj występującemu raczej z fik­

cyjnym numerem 8.
obrońcy mieli tak kolo- . .
przewagę w szybkości. Chorzowie prym wiod

I Gawlik, równie dobry w defen- 
sywic, jak i grze ofensywnej. W 
Lipsku natomiast dobrze spisał

przykład w Chorzowie, kiedy w tyłach, 
tylko wierzyli w zaszczytny I Ich

na wiedzieć...?

— Oh, Jestem * zawodu 
prostu... księgowym.

po

Poczciwy mr Clough był nu 
pewno zdziwiony, ż* ni* wy­
trzymałam 1 już całkiem ni* 
po angielsku roześmiałam się.

E. Cunge

sukces. I zdając sobie sprawę1 salną 
z braków przeciwnika, zauwa- j każda 
żonych przed miesiącem na! dzenia

W Moskwie Polacy byli w 
pierwszej połowie gry lepsi od 
Rosjan. W drugiej połowie lep­
si byli Rosjanie, ale różnie* 
między nimi 1 Polakami nl*

nasza próba przeprowa- 
indywidualnej akcji nie 
się więc udać. Kiedy n;.e ---- , .

J trzeba jak najszybciej i naj-I udawały się również akcje we się_ Grzybowski, szczero n___  
i prostszymi środkami dążyć do: dwójkę lub w trójkę, głównie 
strzelenia mu bramki, zapomi- wskutek niecelnych podań w 

— „lt .... I nająć, że do tego samego celu 'linii napadu, w szeregach na-1
my. Jeszcze nie zdołaliśmy prze- I trzeba zmierzać przede wszyst-1 szych zapanowało bezhołowie. । 
myśleć, uwierzyć, ze naprawdę ma- i najrozsądniej. Podniecenie — W tych warunkach rze- inv tvie pieniędzy. Ale dzieci będą ... . . ..... , , . ,..Się dalej uczyły, córaa wróci do : więc wzięło gorę nad rozsąd- czywiscie trudno było strzelić 

bramkę przeciwnikowi — wtrą­
ciłem. — A dlaczego nie wyszła 
w niedzielę obrona strefowa, 
która tak dobrze zdała egza­
min w Chorzowie? — zapyta­
łem.

—To już wina naszego na­
padu. Przypomnijmy sobie, że 
przy wielu akcjach ofensyw­
nych przeciwnika mieliśmy na 
naszym przedpolu co najmniej

nas czworo — ciągnie pani Irena —
mamy prawie dorosłych
dzieci a mieszkamy w jednym po­
koiku bez kuchni... To pierwsza

i Stadionie Śląskim, uważali, że j mogła

sprawa... A potem kupimy sobie coś 
do ubrania...

— ,1 co jeszcze?

tych momentach, w których na­
cierali przeciwnicy. Zientara

Nie wiemy, jeszcze nic nie wie-

' szkoły, którą muslala przerwać, »by 
' pójść do pracy, a mąz...

— Jeszcze przed meczem I — A ja to zmienię sobie pracę na 
dawabm kilkakrotnie wvraz ! trochę lżejszą. Pozwolę sobie ró- nauaiem luiKaKromie , wnii. na |rophę przyjemnoścl, wro-
przPKonaniu. ze piłkarze ra- • Cę pracy społecznej w sporcie... 
dzieccy mają wielkie szanse | Nie miałem na to czasu, żona cho- 

— • rowała, trzeba było ciężko praco-
| wać. A ja Jestem przecier, byłym 

bokserem, walczyłem przed wolną 
I i aż do roku IMS... i chęc wielm do

w Sztokholmie. Teoretycznie 
rzeez biorąc, żeby mieć pel-
ny obraz ich możliwości, by

gdyby w niedzie- I sP°rt“ ci^nie\ 
Tiłfthrli nienrsza z__

kiem. Chłopcy uważali, że je­
żeli stracą jedną piłkę przez 
mniej lub więcej lekkomyślne 
zagranie, to za chwilę będą
mieli drugą- To był bardzo 
poważny błąd większości na­
szych graczy.

Mówiłem im przed meczem 
jeszcze, by nie grali długimilobijepiei, gdjdiy w niedzie-| M>or^^

lę Polacy zdobyli pierwszą jacy na |oterii czy w Totka... od- ] piłkami, ponieważ nic z tego 
bramkę. Dopiero wtedy czuwają naglą miłość do aiuomobi- ' nic wyjdzie, w czasie przerwy 
mógłbym ocenić ich prawdzi- ! 'bmu. Czy państwo kupicie row- i. - .......................................

n . । n P7 samni- nid?
„ . , , ,.1 j szesciu napastników radziec-___   ... . , wytłumaczyłem Im ten błąd , . , ..._ • .___™ ,i-„„:„i 1 n ez sammiwi? , , , , , . . , ; kich. Kiedy Brychczv 1 Cieślikwc mn7.liv.osei. Z drugiej _ Nj(, 5tanowczo niP. Po ro? czy i w drugiej połowie nieco się . ihsnliltnio N.tlv

strony jestem jednak przeko- bez tego nl? można żyć? A w Tot- poprawili. Ale wtedy było już .
ninv nrtvhv zamiast Ro- ka grać nie przestaniemy. Gramy _ń#nn 1 Wojnowa, pomoenu

• i I dalej. Teraz Juz nie bedzle żona z» P°zno- | się śmiało włączać
s,an Polakom udało się uzy la p„w|ete|eći że wydatek z* , Zresztą do strzelenia pierw- bez obawy o własną bramkę, 
skac prowadzenie 1:0 me po- | dozy _ konezy pan Stanisław. >•_. F 1(„phnpi nr7Pwad7e nr7P.
trafiliby wasi piłkarze, na 
skutek ujawnionych braków chciałabym

technicznych, być tak bez 
reszty panami sytuacji i wy­
grać w tak przekonywający 
snnsób, jak to uczynili ich
przeciwnicy

Płynność 
składa sic

akiji. na którą 
p r c cy z ? a podań.

bliska ideału w drużynie ra­
dzieckiej pod koniec meczu, 
lekkość przerzucania najlep­
szych zawodników' z jednej 
strony pola na drugą, wy­
czucie piłki, wszystko to za­
prawione ambicją — to ce­
chy jedenastki ZSRR.

Z ZAGRANIC*

Karnecik narciarski
z Lahti
OPDEKUNBM polskiej ekipy 

na narclarakieli mlatnoitwacn 
iwiata w Lahti, został Jaś miano­

wany Perttł Mankkl, mieszkaniec 
Lahti-1 student unlweńytetu z Hel- 
stoiek, ten sam. który opiekował 
się Polakami podesae tek-pobytu w 
Lahti zeeslej simy. Donosi.mam o 
tym »am p. Mankkl, który między 
lanymi 'pls«e: „Powierzenie _ nu 
przez organizatorów tej funkejl, 
jest dla mnie wielkim zaszczytem, 
tym większym, te -panuje, u nas 
przekonanie, Iż Polacy będę naj­
silniejsza ekipą Środkowej Euro­
py”.

W FINLANDII eglMSono Jaś eeny 
biletów, eraz .rozpoczęto Ich 

przedsprzedaż. Bilety ńa otwarcie, 
biegi otwarte na U km, W kn>> 
km oraz sztafety 4 X
X t km, kosztują po 4M marek 
fińskich. Bieg ńa dystansie 36_ km 
wraz x konkursem skoków do kom­
binuj! ktasycanej ‘ oraz otwarty 
konkurs skoków po 6ł* marek. 
Bieg do kombinacji na dystansie is 
km, oraz na zamknięcie mistrzostw 
— pe 3W marek. >< ■ . - ->

Abonament na wszystkie konzu- 
reneje kosztuje 2.8*4 marek, ale 
tylko wtedy, gdy wykupi-łlę-go w 
przedsprzedaży do 4ąla 31.I.UM! PP 
tym terminie, koszt, abonamentu 
wyniesie -3.2M marek.

LAHTI, llesące St tys. mieszkań- 
eów.. nie pomieści wszystkich 
turystów, którzy wybierają się na 

mistrzostwa. 1 dlatego-, organizato­
rzy przygotowują też dla nlęh kwa- 
terv w miastach: Heinbl*', Helsin­
ki 1 Kuovola. Organlsatorsy. zapew­
niają, że. wszyscy, „. któriy zatrry- 
mzją etę" w. tych miastach, .będą 
mieli' zapewnlońy dojazd na sta­
dion w Lehtl oraz powrót do miej­
sca zakwaterowania.

tfiRASY biegowe, na kfórych rore- 
»grane będą mistrzostwa, prze- 

blegają ezęieiowo przez .granty pry-, 
watoyeh właścicieli. . Ną, szezęlcle, 
okazali się oni zapalonymi kibica­
mi ńuelankimt 1 nie tylko zgo­
dzili się na to chętnie, ale obiecali 
trasy konserwować 1 opiekować się 
nimi.

CiZBFEM biura praaowego został 
^mianowany pan Tlmó Alestalo. 

Biuro będzie się mlcicit w gmaehu 
szkoły handlowej, opodal stadionu. 
Będą tam pokoje do pracy, labora­
toria 'fotograficzne, óbltuga tech­
niczna połączeń radiowych, telewi­
zyjnych. cżoneji fotograficznych 1 
fllmn, kakipy telefoniczne, poczta 
I tolecral om talefoto.'

(m.mj

Slovan Orbis Praga 1. Zalgirls 
Kowno 3 Spartak Sokołowo ś. Re­
prezentacja junjgjek Pragi.

PRAGA, 34.11 (tel. wl.). W Pradze 
zakończyły się trzydniowe mistrzo­
stwa CSR w gimnastyce mężczyzn 
i kobiet. W konkurencji mężczyzn 
tytuł mistrza CSR na rok 195T zdo­
był Skwor (111.65 pkt.). W konku­
rencji kobiet po raz szósty zwyeę- 
żyła Bosakowa, która zdobyła 74,70 
pkt.

PRAGA, 24.11 (tel. wł.). W Czecho­
słowackiej lidze hokejowej pedły 
wyniki: Banik Kladno — Banik 
Ostrawa 6:0. Spartak PUzno — Ba­
nik Chomutow 5:3, Spartak Praga 
Sokołowo — Slovan Bratysława 5:2. 
Spartak Motorlec — Dukla Jlhlawa 
3:3, Witkowie* Zelezarny — Spar­
tak Pilzno 4:4, Ruda Hv*zda Brdo 
— Banik Chomutow 6:1. Dynamo 
Pardubice — Sławoj . Czeski* Bu- 
dziejowlce 1:1.

Po szóstej- kolejce prowadzi Rud* 
Hvezda Brno 11 pkt 64:14 st. br. 2. 
Banik Kładno — 10 — 31:16. 3. Dy­
namo Pardubice — »■— 2S:S0,

MELBOURNI. w Adelajdzie roz- 
noczeły aię mistrzostwa tenisowe 
południowej Australii, które sa o- 
statnim egzaminem czołówki ame­
rykańskiej, filipińskiej t eustraUj- 
sklej przed finałowymi spotkania­
mi o puchar Davlsa. Amerykanie 
i Australijczycy liczą przed* wszyst­
kim na ostateczna próbę swolen 
debil, których zestewienle sprawiło 
obydwu stronom wiele kłopotu; W 
Adelaidzie Amerykanie wypróbo- 
wują star* parę MuIIoy, Seixas, 
Australijczycy natomiast zestawili 
debel w składzie: Ró»e, Cooper. 
Obydwie pary -wygrały łatwo pierw, 
sze spotkania eliminacyjne. Zawód 
sprawiła natomiast eksperymental­
na druga para australijska Traser, 
Anderson, która z trudem uporała 
sie ze słabymi przeciwnikami. Nie­
spodzianka pierwszych eliminacji 
w grze pojedyńezej było zwycięst­
wo Australijczyka Lavetta z Syd­
ney nad reprezentantem DBA 
Greenem 0:2, 3:6, 1:4, 7:8.

stołowym. Japońscy mi- 
przegrali z mało 

znanymi zawodnikami już w pół­
finałach. W turnieju kobiet stu­
dentka Uniwersytetu w Osaka — 
Yamaizumi pokonała w finale mi­
strzynię świata z 1956 r. Okawa 3:0. 
a w półfinale mistrzyni świata 
Eguchi została wyeliminowana ró­
wnież przez nieznaną zawodniczkę 
Nakajima. Student z Tokio Narita 
zdobył tytuł w singlu wy­
grywając w finale z Sikał, a w pół­
finale z mistrzem świata Tanaką.

koszy- 1 tenisie 
►konała i strzowi

iWoinowa nomoonicv ci morii BUKARESZT. W meczu koszy- 1 tenisie stołowy 
l wojnowa, pomocnicy ci mopy k6wkl męskiej Rumunia pokonała I strzowie świata 
«<» cmiAin urlnrrap nn araku — , _ no Tawrdi

dodaje jeszcze pani ! szej bramki, a więc do 30 mi-i Przy liczebnej przewadze prze- 
-,¼.— „ kto nuty meczu Rosjanie grali po- ‘ ciwnika i obrona strefowa jestwiedzieć,

miałukBIszcz"śii\raSkr'e^ kt0 mial i dobnie jak i nasi. W tym cza- 
żegnając się z pierwszymi poi- sie u nich również nie działo 

skimi milionerami składem im gra- sjq najlepiej. Także było wiele 
mó\vl-ę’ a panl Irena W Odpowiedzi njewypalów“ i ślepych podań. 

_  życzę, aby panu t innym do- Kiedy jednak padła bramka
pisało podobne szczęście.

Ony. pnrnysiairm. oju r.-zsjąc spo-
było już wiadomo, że jedna
z drużyn uspokoi się nerwowo,

niezwykle trudna.

lora. Nie 
mu...

- , • 1 ibf/wKl a. —... ■« p- —     -- ,do ataku r Turcję 7i:.,o (.Irian). Najwięcej 
’ punktów dla zwycięzców zdobyli

Nedefl — 10 I Folbert — 15, dla po­
konanych — Tezol — 14.

— Czym należy tłumaczyć 
słabszą niż zwykle grę Brych­
czego?

— Ja osobiście niczym go nie 
tłumaczę — odpowiada Foryś.
— Kici miał wyjątkowo słabyz drużyn USPOKOI się nerwowo, — wici iniai wyją»vwo siau, 

a druga... zacznie grać jeszcze' dzień. Aż dziwne, że on przy 
bardziej chaotycznie. Nie moż- swej doskonałej technice i du- 
na się temu dziwić. Drużyna j żej bądź co bądź szybkości in- 

J. Mrzyglód zsrr strzeliwszy w Lipsku: dywidualnej, nie potrafił ani 
: iedną bramkę miała praktycz- razu uwolnić się z piłką od; jedną bramkę miała praktycz- 
’ nie przewagę nie jednej lecz 
dwu bramek- Nasi gracze
uświadomili sobie teraz, że aby 
wygrać spotkanie muszą strze-

.. kie dwie bramki. Nie udało się 
bramki silniejszym' jm _zrobj^.‘ jednej, a tu trzeba 

przeciwnikom, zanim oni się, wa]CZyć '0 dwie, więc jasne, 
rozeznają, w takim czy innym jch nerwy zaczęły coraz bar- 
szablo.nc akcji ofensywnej. _ _ . ^ziej niedopisrwać.

Brak dostatecznej szybkości i *
— to pierwsza zasadnicza przy- j — Rozmawiałem z nimj 
czvna naszej przegranej w mówi dalej trener Foryś —• 
Lipsku. O drugiej rozmawiałem podczas przerwy na ten temat, 
szerzej z trenerem naszej repre- । Tłumaczyłem, ze taka gra me 
zentacji TADEUSZEM FORT-1 ma sensu. Powiedziałem jak 
SIEM. Jego zdaniem leży ona i trzeba grać. Cóż z tego, moich 
w psychicznym nastawieniu do rad starczyło im na zaledwie 
meczu, tak poszczególnych za-.około 5 minut. Zaczę.i grac le- 
wodników jak i całego zespołu, piej. ale cyfrowego efektu n.e 

— Na grze całej drużyny — । było, ponieważ Rosjanie byli 
ztHi-ą ui:3 (3:1/ 0:0. 7:1). Bramki powiedział mgr T. Foryś — za- doskonale
dla lks zdobrii: Łuriak i Filipiak c;ałvia w ogromnej mierze ■ każdą ewentualność, przy pusz 
Pr a. Szkup. Obrębski chodaków- mec-,u Chlopcv byli czali. że może zaistnieć sytuacja

w&S^aPO^^^ przed spotkaniem przekonani, kiedy strzeliwszy
p-h mecz Unia (Wwv) - pomorzą- ż zwvci»stwo nad ZSRR leży i ke będą musieh starać się. o 

W Ich'możliwościach, cniU się' utrzymanie wyniku. Byli więc

Pierwsze mecze
II ligi hokeja

przeciwnika.
— Mówił mi trener reprezen­

tacji NRF Herbeirger, że dru­
żyna polska grała bez głowy. 
To bardzo trafne określenie. 
A dlaczego tak było?

— Nie chcę usprawiedliwiać 
zawodników, ale muszę powie­
dzieć. że winę za tn ponosi 
kierownictwo ekipy, które trzy­
mało do ostatniej niemal chwili

BERLIN. W meczu bokserskim

KATOWICE. AZS Katowice

4 - .1:01. Bramki dla AZS zdobyli: 
Gnrnv I Michalik po 3. .Tany — 2. 
u.a Stoczni: Dybała — 2 i Radom-

t-ÓDZ. ł.KS I.ódż — Polonia Byd-
Bramki

skład drużyny w 
przed zawodnikami- 
rzom podano go 
a zawodnikom na

tajemnicy 
Dziennika- 
w sobotę, 
kilkanaście

minut przed odjazdem na sta­
dion. Tego nie można robić. 
Zawodnik musi się przed me­
czem skupić psychicznie, a nie 
denerwować się pytaniem 
będę grał czy nie? Zresztą ta­
kie same pretensje do kierow­
nictwa mają chyba wszyscy za­
wodnicy.

Grzegorz Aleksandrowicz

Juniorów NHD 1 Finlandii Niemcy 
odnieśli rzadko spotykane zwycię­
stwo 20:0.

LONDYN. Pływak brytyjski Sy- 
monds ustanowił dwa rekordy bry­
tyjskie w stylu motylkowym 1 uzy­
skał najlepszy w tym roku wynik 
na świecie na 220 yardów. Symonds 
przepłyną! 200 yardów w 2.08.0 i 
220 yardów w 2.21.2. Ten ostatni 
wynik jest najlepszy na świecie, 
ponieważ żaden z pływaków nie 
osiągnął jeszcze minimum, usta­
nowionego przez FINA (2.20,0 min).

SYDNEY. Na turnieju tenisowym 
o mistrzostwo płd. Australii, roz- 
grywanym na kortach w Aóelai- 
dzie, Amerykanin Selxas pokonał 
z trudem australijskiego juniora 
Woodcooka 6:3, 2:6, 6:2, 6:4.

MOSKWA. W dniach 1—4 grudnia 
odbądą się w Moskwie mistrzostwa 
ZSRR w gimnastyce z udziałem ok. 
300 najlepszych zawodników l za­
wodniczek.

PRAGA. Bawiąca w Czechosłowa­
cji drużyna litewskich koszykarzy 
Żalgiris Kowno rozegrała w Prze- 
rovie mecz z miejscowym Sparta- 
klem. Goście odnieśli b. wysokie 
zwycięstwo 87:34.

SOFIA. Mistrzem Bułgarii w siat­
kówce męskiej został wojskowy 
zespół CDNA przed Slavią 1 Lew- 
skim. W ostatnich czterech spotka­
niach turnieju padly wyniki: CDNA 
— Akademik Sofia 3:1, BotewPlow- 
diw — Minier Dymitrowo 3:2. Lew- 
ski Sofia — Wołów Kolarówgrad 
3:1. Slavia Sofia — Spartąk Sofia

TCKIO. Szereg niespodzianek 
przyniosły mistrzostwa Japonii w

BERLIN. Bokserska reprezentacja 
Rzymu, po zwycięstwie nad repre­
zentacją okręgu Allgau 10:8, prze­
grała z repr. Augsburga 6:W.

PEKIN. Chińczyk Sie Chi-yu wy­
grał w Nankinie bieg maratoński 
w 2.52.40.

BERLIN. Bokserska reprezentacji 
Sztokholmu zremisowała z repre­
zentacją okręgu reńskiego 10:18.

PARY2. Jugosłowianin Mihallc 
zajął trzecie miejsce w biegu na 
przełaj w Lille. Zwyciężył angiel­
ski debiutant w przełaju Pearson, 
który przebiegł • km w 28.47,0 miń. 
Drugi był Fin Heinaano.

BERLIN. SC Riesoersee jest jedy­
ną drużyną bez straty punktu w 
mistrzostwach hokejowych NRF. 
Lider tabeli grupy południowej wy­
gra! kolejno 6 spotkań. W grupie 
północnej ERC Mannheim i obroń­
ca tytułu Erefelder EV mają po 8:2 
pkt.

PRAGA, 24.11 (tel. wL). Zakończył 
s'ę tu w niedzielę jedenasty z ko­
lei turniej o Wielką Nirgodę Pragi 
w koszykówce kobiet. W turnieju 
wzięły udział trzy drużyny krajo­
we 1 mistrz Litewskiej SER. — ±al- 
girls Kowno. W decydującym spot­
kaniu Slovan Orbis Praga (zeszło­
roczny zwycięzca tego turnieju) 
tylko z wielkim trudem «pokonał 
drużynę litewską 54:58. W drugim 
meczu Spartak Sokołowo . Praga 
zwyciężył juniorki Pragi 81:18. 1.1

Moskv.de


[ Między godz. 13 a 15 dnia 24 listopada-z teleobiektywem na lipskim stadionie

Trzeba

poci ecziraz się

wspćłpra 
sława Szym- 
«musza War-

szego własnego serwisu 
tograf iczncgo. Niestety,

przysłali nam ani jedneqo 
zdjęcia ze strony polskiej.

TO I zapowiedziany foto-

uwagę,

Zaczęło się od Simoniana
I»

i

skończyło na Fiedosowiei*i

nu-

ł

mek. 
Do poniedziałkowego
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diateno — 
— bardzo

radzieckiego

l-tcrownU.a napadu ZSRR Fie- 
desowa. nie zobaczymy też 
n-.łod-.-go skrzydłowego Kora

fotoreporterów, 
pragnęli oni

Tak bardzo 
zwycięstwa

do i<tóreqo 
y, aby Czytel

a Jedyne jego 
na tel stronic

l

Z lewej: dramatyczny pojedynek sam na sam między ra-

dzitckim bramkarzem Jaszynem i Kempnym, którego strzał

niestety nie znajdzie drogi do bramki przeciwnika. U . dołu:

Brychczy podaje piłkę Kempnemu, z prdwej ich strony Netto

i Kuzniecow czujnie obserwują rozwój sytuacji

U góry finał jednego z nielicz­
nych ataków Polski. Piłkę w 
rękach ma Jaszyn asekurowa­
ny przez doskonałego pomocni­
ka Netto. Brychczy nie ma w 
tej sytuacji nic do powiedze­
nia. U dołu strzela Jankowski 
nie mając przed sobą nikogo 
poza bramkarzem Jaszynem. 
Być może jest to właśnie ta sy­
tuacja, której nie wykorzystał 
nasz napastnik w pierwszej 

połowie spotkania

Zdjęcie po lewej właściwie 
nie wymaga komentarza. Biało- 
czerwone chorągiewki są wy­
starczającą legitymacją zebra­
nej tu publiczności. U dołu sy­
tuacja wydaje się być' bardzo 
korzystna dla Polski. Baszkie­
wicz przy piłce, za chwilę po­
da ją wysuniętemu do przodu 
Kempnemu. Parę chwil i po­
winna być bramka, szczególnie 
że Kuznieąow stoi wyraźnie ż 
boku. Niestety i tym razem 
nic nie wyszło. U dołu z lewej 
Szymkowiak i Gawlik w roli 

nianiek" swoich kolegów

LIPSK 25.11. (tel. wł.) Ma- 
miedow. Skąd się wzięło to 
nazwisko we wszystkich pra­
wie sprawozdaniach, skoro 
w Istocie środkowym napast­
nikiem reprezentacji ZSRR 
był w Lipsku Fledosow i on 
właśnie zdobył Jedną z bra­

meru Przeglądu podaliśmy, 
te zmiana została dokonana 
w ostatniej chwili i przez 
megafony podano publicz­
ności, a dziennikarzom i oso­
biście, te będzie grał Ma- 
miedow. Nawet po zdobyciu 
drugiej bramki ogłoszono, te 
strzelcem był Mamledow.

Nazwisko tego zawodnika 
poszło w świat, podała go 
zarówno prasa polska Jak i 
niemiecka. My ustrzegliśmy 
się od błędu dzięki rozmo­
wie koletanki Eli Cunge z 
trenerem Kaczallnem. w któ­
rej przypadkowo padło naz­
wisko Mamledow a potem 
sprawdziliśmy rzecz u boha­
tera wydarzenia.

A jednak oprócz naszej 
przeglądowej ekipy, kilku 
kolegów wiedziało o zmianie, 
nie podali jej jednak do 
swoich gazet Dlaczego?

Zaczęło się od Simoniana. 
Jeden z naszych kolegów 
podszedł w przeddzień me-

czu do trenera Jakuszyna, 
aby upolować kilka cieka­
wostek z ostatniej chwili. 
Trener miał widocznie w 
planie inne zalecie nil roz­
mowę z dziennikarzami I aby 
szybko sprawę załatwić, po­
wiedział z mina całkiem 
serio:
_ — W niedzielę będzie grał 
Simonian. Spodziewamy się 
właśnie przylotu specjalnego 
samolotu, który wiezie tego 
zawodnika.

I zadowolony z siebie Ja- 
kuszyn poszedł pochwalić 
się Żartem do radzieckiej 
ekipy a nasz kolega... poznał 
się na kawale I wcale go 
nie przetelefonowal do War­
szawy Jako wielka bombę.

Po meczu ten sam dzien­
nikarz rozmawiał z trene­
rem Kaczallnem. W czasie 
wywiadu do rozmawiających 
podszedł trener Jakuszyn I 
z- uśmiechem zapytał:
, — No ,1 co młody człowie­
ku. FW napisał pań o Slmo- 
nlanle? ।

, — Oczywiście odparł nasz 
kolega — tylko podałem, że 
otrzymałem tę Informację od 
Jakuszyna. ■■

Zaraz potem w rozmowie z 
Kaczallnem padło nazwisko 
Fledosow. Trener radziecki 
prostował, te bramkę strze-

llł nie Mamledow, który J 
przecież wcale nie grał, leci ś 
właśnie Fledosow. ’ f

Trener Kaczalin Jest zn*W f
w gronie dziennikarzy Isk® 1
dobry kawalarz. Oho- — P®_ V
myślał Polak - -znowu cza ś
rują. Na wszelki jednak wy_ ■■ f 
padek, wydelegowano przeo j
stawlciela Polskiej Ąq encH 1
Prasowej, aby odnalazł pro 
tokół I sprawdził rzecz u 
źródła. . _ j

I co się okazało? ।
Protokół, który okazarkj i 

ledze z PAP'a trener Foryś, 
zawierał nazwisko -Mamleoci 
a Fiedosowa nie było a , 
śladu. Wypowiedz Kaczalin 
uznano oczywiście za żart

Nie wiemy czy dokonana W 
ostatniej chwili, zmiana_ Ma 
miedow - Fledosow SPW* . 
dowana została lekką .ko 
tuzją tego pierwszego po^ 
czas rozgrzewki. .czy “Z 
ły to względy wyiszęl W* 
tyki. Umieszczenie J«dn*
nazwiska Mamledowa w. pr 
tokole całkowicie .junlsw^ 
nla" naszych kolegów _z JJ. 
dla I ■ prasy, którzy saml^J 
stall w ten sposób. Wł^owj 
dzenl w błąd tak jak Ponna 
sto tysięcy widzów
Spert-Forum. (ERGO


